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Łódź podwodna i hydroplan.

R ycina  powyższa przedstaw ia  m om ent, w  k tórym  n iem ieck i ikydroplan n > pclnem  
rzu  odbiera z łodzi podw odnej bardzo w ażne dokumenty.
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Przedmiotem —  odpowiedź dla Naczelnika P r.-
bezradno ó.

:<cnsier-

W arszaw a (tel. w i-). W  Sejm ie panow ało 
Wczoraj wielkie ożywienie w  zw iązku  z po­
n iedziałkow ą w ieczorną kon fereucyą p rzy­
w ódców  z N aczeln ik iem  Państw a.

Wszystkie stronnictwa odbywają posie- 
4*tnia w  c^ u  w yszukania sposobów roz- 
M ą za n ia  kryzysu . K lu by zastanaw ia ły  się 
braeważnie nad treścią odpowiedzi, która 
*ńa być udzielona N acze ln ikow i Państwa- 

P o g lą d y  klubów prawicowych, ze Z w ią z ­
kiem  Naród. Lud. na czele, k rysta lizu ją  się 
ba ogó ł następująco:

Marszałek Sejmu porozumiewa się ze 
* fcronnictwami sejmewemi co do osoby kan­
dydata na premiera i tegr» kandydata  po za- 
bewTiiomu mu w iększości, przedstawia N a- 
p*elnikowi Pańsiwa.

y.Q swej strony Naczelnik Państwa może 
•odnieść wątpliwości co do osoby kandyda- 
^  względnie uczyn ić inne pcopuzycye.

Jeżeli w- rozmowie między Naczelnikiem  
'  &ństwa a marszałkiem różnica poglądów  
jjie została w yrów naną, w tedy  marszałek  
'Om unikuje wątpliwości Naczelnika Pań- 

stronnictwem sejm ewym. — te zaś ro-z 
"■ażfjpją sytuacyę na nowo. Marszałek przed 
' 3w ia wówczas panawnie kandydata z za- 

•ownioną większością, któremu to ka«c !y- 
r&towi Naczelnik Pańsiw a tym rażony

nacya 1
Osoba, k le ;1 

w aru iiknc!: ę.-/r;ic: 
cisu, przeprow adza

A .
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^ zen ia  m isy i tw o izę iu a  odm ów: f; nic
po-

m c-

c: i : ■ i1-: v,oó.ltMflb w  tych 
■ u ■ ,0  r wm owania rzą- 

ze stronni­
ctwami i na i*J pc-ćista.wie przedstawia N a ­
czelnikowi Państwa pełną listę Rady mini­
strów do nom inacyi.

Na ogól. o ile  możno w n ioskow ać z ośw iad  
czenia posłów, nastrój Sejmu cechuje kon- 
sternacya i bezradność.

Kluby, szczególnie centrowe 1 na lewicy, 
nie wiedzą, jakie stanowisko zająć na korni- 
syi konstytncyjnej. C harakterystycznym  w  
tym  w zg lęd zie  jes t w yk rzyk n ik  jednego  z  
przywódców  party jnych , k tóry  na pytanie, 
co będzie, odpow iedzia ł z rezygn acyą : „w szy 
stko jedno, co i jak, by le prędzej11.

Sądując opin ię różnych  ugrupowań. a w  
p ierw szym  rzędzie centrow ych  i  lew ico ­
w ych, w idzi się. że nikt nie zdaje sobie spra 
wy, |ak zakończy się przesilenie.

1 0
Warszawa. (PAT ). Wczoraj o gedz. 17 na

v niosek p. marsza tka sejmu 'zostało zwołano

POSIEDZENIE KOICISYj: k o n s t y t u c y j n e j .

pire^odniczył feaca! Rataj: Po dyskusji. w
kle,rei ■ 'ćeńdi k«I<a£no gk - .słowie. Buzek, 
wbżnicki. Koesci, Durr-ao' icr, py-hua Luto.

sławski, Skulski, Rataj, Niedziałkowski, Czer. 
niecki, Krzyżanowski, G»uenbanm i o er szalek, 
dotychczas 4 stronnictwa ^głosiły deklaracyę, 
(Deklaracya 7LN brznri jak już podano powy­
żej w  depeszy własnej. Przyp. Red.).

Deklaracya PPS hrami:

„Sejm stwierdza, że w myśl t. zw. malej kOŁ. 
stytncyi inieyatywę powdanig rzędu w pnłnyn 
Składzie ma Naczelnik Państw a. Przed powo­
łaniem rządu porozumienie ze Sejmem ma być 
■dokonane przez z  siągn -ęcie ze strony NaczelnL 
ka Państwa opinii stronnictw sejmowych, przy- 
oztem formy tego porozumienia mogą być rAżne, 
Rząd powołany (mianowany) przez Naczelnika 
Państwo staje przed Sejmem ustawodawczym 
celem uzySŁ/an.a votum zaufania Sejmu."

Deklaracya Zjednoczenia mieszczańskiego 
hrami:

„Wyrażenie „Nacapłnik Państwa powołuje" 
Zjednoczenie m.1 eszczańskdie rozumie w ten. spo­
sób, że inieyatywa proponowania osoby premie­
ra należy do obowiązków Naczelnika Państwa. 
Porozumienie ze Sejmem odbywa się przez kon­
went tentorów za pośrednictwem proponowane, 
go przez Naczelnika Państwa kandydata na pre­
miera. Wnioski konwentu seniorów oparte na 
ilości głosów reprezentowanych stronnicLw u- 
ważane są ra wyraź opinii Sejmu."

Deklaracya „Wyzwolenia'1 brzmi:
„Słowa ..Naczelnik Państwa powołuje rząd w 

iiełii} m sWatdzde11 ooaiaiCizają imcy&tywę, jaka 
przysługuje Naczelnikowi Państwa przy przesl. 
leniach rzędowych, ,.,Na podstawie porozumde- 

j nia“ oznacza, że Naif.almk Państwa zanngi o- 
pim. Sejmu co do przyszłemu rządu, przycaem 
w razie wątpliwości dacyzya ioimalna mą-siu- 
gnjo Naczelnikowi Państwa z zastrzeżeniem 
całkowitej odpowicdziailnoóci rządu przed -Sej­
mem. Sposób porozumiewania się ze Sejmem 
pOzoetawla się do uznania Naczelnika Państwa,"

Postanowiono wybrać podkOmlsyę, celem roa- 
petrzoruia łych deklareryj. W  skład podkomkyi 
'wejdą przedstawiciele klubów po jednym z ka­
żdego. Posiedzenie podkomisyi wyznaczone na 

. dzisiaj godz. 9 I pół rano, ooczem o eodiz. 11 w  
| dalszym ciągu obradować będzie pełna kom isy* 
' lconstytucj jna.

Rada ministrów w Belwederzs.
Warbzawa (PAT). W e wtorek dnia 13 b. m. o 

godirłnie 6-tej po południu ministrowie odlali nę 
. na zaproszenie Naczelnika Państwa do BdwfcJdB- 

na konferencyę, podczas której w ctłągnru
trzech godzin omawiano szereg sprew biażącj-oht

j Paderewski w Warszawie?
i Warmawa (tel. wL). Kozonzła się tu pogłoęua 

"ieskontrolowana, że przyjechał do W an ssawy 
j Ignacy Paderewski.

Odznaczenie orderem „Virtuti mil<tari“ .
Warszawa (tel. wł.). W  zastępstwie Nacatdn-e- 

go Wodata, gen, Rydz-Śmigły udrkorowal wczo­
raj na placu -Sask .n odznaką ordoru „Virtuti 
mHitaii1' Wacława SiwrcsaPewskiego, Anchvzi ja 
^tTniga, małżonkę Naczclndca Państwa, Ałekscn 
drę zó Szezerbińskich P i,fudŃką. H < J a r o ­
sz twieżową, dalej posłów sejmowych Ai Ciszew­
skiego, Bagińskiego. Bobro^kiego. Ki bkicgo, 

{ Fichnę, Moraczowsk' |go i Poniaitowsk i.'go. 0- 
prócz tego zostało Vt!>znar.zonych hyiyfli t a t u  

i kilkudziesięchi ucz „taikó-w Logionów za iiżtjny 
i  i zasługi, położono, w wojnie obocm.-j.
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Sowiety n:e szanują traktatu ryskiego,
Konforencya w min. spraw zagranicznych.

Warszawa (tel. w}.)-. W  ministerstwie spraw 
zagranicznych odbyła się kbnferoncya w spra­
wie niaszanowania przez rząd sowiecki postano

wień traktatu ryskiego. W  ktonferencyi tej wzię! 
udział minisirowie: przemysłu i handlu, spraw 
wojskowych, skarfcu i spraw wewnętrznych.

gąM gatM gagMRsieBB^aae^atymaaag -

u i . U i i u . y L u  t i

W napadach biorą udział Niemcy.
„Kuryer“  w wywiadzie z dy- zbrojeni, Bandy nosiłyWarszawa (AW ). „Kuryer“ w wywiadzie z dy- • zbrojeni. Bandy nosiły charakter pionowej ak. 

rektorem depAT-iiamentiu bezpectózemątwa mini- j cyt i dokonywane byjy w joclnakowy sposób, 
stermtwia spraw wewnętrznych. p. UrbaniO-wLczeim { Bandyci błyskawicznie otaczali dwory polskie, 
uzyskał sraereg informacji w oprawie napadów j rzucali przez okna granaty, a następnie d®kony- 
bolszewickich na pograniczu Polski. ł >vali grabieży i mordów. Napastnicy rozrzucili i

Piwea granicę w powiecie dziinieńskim prze. na torj toryum poltkinm odezwy bolszewickie, 
darło się w nocy 8 b. m. 5 band bolszewickich, i dotyczące samoobrony włościan. Naoczni świad 
lirycy,cłi po 50 ludmi każda. Wszyscy uczestni- j kowie napadów uuzymują, że wśród band z »a j. 
ey napadów byli Jednolicie umundurowani i u- dowaly się osoby, mówięc* po niemiecku.

i i m M ^ i i i i ^ M M M i s r  i — ni ■■■ m  - —nr~Ti“ ii u - nu - ~

mi ir m
Katowice (PAT). W  dniu wiczorajsnym kole­

jarze polscy zaczęli obejmować koleje w polskie] 
części Górnego Śląska. Akcya ta ma być ukoń­
czona w tym tygodniu. Na dziś przewidziane jest 
objęcie poczt, a we orwartek policyi. Do Kiaito-wic 
i dio mnych tm/ia»t Górnego Śląska przebyło już

w kit u urzędników polskich, kolejarzy i urzędni­
ków celnych. Dziś pociągiem rannym przybyto 
także kilku oficerów sztr.bo gen. Sz«piycki«go. 
tlla porozumienia się z komendę francuską w 
feprawie przejęcia koszar wojskowych w Katowi* 
Ciich.

BaaB iananM M EsranKriK :'

0  losie Austryi zadecyduje ulica.
Praga. (PAT ). ,,Venkov‘' omawia katastrof ab 

:uj. gospodarczą i f inansową syluacyę Austryi ^
. Iszt- lfiiętkay inneiu i:

„Należy Uczyć się poważnie z tem. że o lo^® 
Austryi ostatnie słowo może wypowiedzieć ul*' 
ca. MożJiwem jest. żc w celu zapobieżenia ewed*
: ualn«uu pi ze w roi owi jj&siąp; z którojkolwiieik 
trony militarna interweneya, któraby jednaka® 

ni.czc.gc nie zmieniła., Możliwcm jc^t równic^ 
ustanowienie dla Austryi obcęgi dyktatora, 
Przyłącaaiue Austryi do Niemiec w  obecnych 
warurtkiaich byłoby dJa Niemiec darem Danaó^f. 
gdyż powiększyłoby tylko trudności N le im cc ^ ,

Gospodarka finansowa miast 
pod kontrolą rządu.

Warszawa (tri. wł.). Rząd utworzył sęocyaln? 
ko«k.-ję dla rewizyi gospodarki finansowej iniA* 
t.ia Warszawy, Krakowa. Lwowa, Lublina, Pło­
cka, Włocławka,. Białego Stoku i Tomaszów* 
mazowieckiego. Kontrola ta została spowodowa­
na tom, że miasta te korzystają z pomocy lirnajn* 
sowej skarbu par u>t w a.

Najstarsze koło TSL.
Lwów i bel. wf.). W* środę l i czerwca KoJó 

( p-uji I ‘. S. L. obcliodiziło 30-lecie .swego istnienie- 
j Jest to najstarsza Kolo T. S. L. we Wschod­

niej Ma-kApols.ee, którego założenia dokonał san*

Jutro początek !:onferencyi w Hadze
rzeczoznawców, czy też będą tytko ołtó-irwato­
rami.

LeBfWd (PAT ). Przy-Jciyd Poincarego do Lon- 
ilynu zapowiedzią■■■■y jrs-' iw  przyszłą niedzielę, 
tegoż dnia Lloyd Gec-rge podejmować będzie 
piisniiera francuskiego śri:bud*niżem. \Voi>?c tego 
że Poincare przybjw.a du Londynu w charakte­
rze prywatnym na -zaproszenie Tuwaiyystwa a-n- 
gielsko-friuiouistkiego. przyjęcie u Lloyd Gec-r- 
ge‘a będzie, miało :rnaraktcr wyhjczitiic tpwarzy-

Londyn (PAT. Teł. Comp.). Na kouiereucyi 
rzeczoznawców w Hadze, rozpoczynającoj się we
ezwnrtefk, Anglię zastępować będą sur Grecn i 
mr. Yoiunga. Ko-afereincya, do której Rosya na 
race  nie będzie zawezwano, ma, jak wiadomo, 
m  nadamie uzgodnić żądania ROsyi z żądaniami 
mocarutw europejskich. Dn-ia lub ’’ (> 1>. m. wy­
nik narad konferencyi będzie przedłożony dele. 
gaeyi eowieckiej.

C zy Francya weźmie udział
w konferencyi? m  tm a *j»«*i»iw w k  k»

P e ry l (PA T . Hava®). Kodaktór dyptóinatycz- | njrch nie jest (ju-a:-widywana, 
ny tłavaaa donosi, że Rada ministrów poweźmie ' Paryż (PA T . Tel. Comp.). Poin ■ CićJ’C 111*1 NV piti- 
jutro deęjiiyę w sprawie udziału Francyi w kon tek wyjechać do Lnr.dymi. Mars,-.dek Petain 
fereneyi haskiej. W  razie afirmatywnego ro-z- ; wyjedzie Urn już w < zwrrtek. '.vzkić udział 
cdftzyiginfęcia sprawy rząd zu-Jieic.yduje, czy dole- w manlJcstacyi na cześć- wrinocn.iaoia przyjaźni 
gaci będą działali na konferencjo w charakterze I nngiełrlso.francuskiej.

Choroba Len ina i aresztowania wRosyi
(1.) W ed le  w iadom ości, przybyłych  z M o­

skw y do H els inglorsu . przew lek ła , pow aż­
na cinoroba Len in a  m oże sprow adzić nowe 
zam ieszk i i  rozruchy w  Hosyi sow ieckiej.
S zp iegow ska  służba bo lszew icka  w yk ry ła  
św ieżo spisek, sk ierow any przec iw  rządow i 
sow ieckiem u, spisek, k tó ry  m a wybuchnąć 
z ch w ilą  śm ierci dyktatora. Sp iskow cy liczą, 
na to, że korzysta jąc z kon.stern.acyi, która 
po śm ierc i Len ina  zaw ładn ie M oskw ą, będą

prezes Adam Asnyk, ianuuguracyjnrim przemó­
wieniom w ioku 1?!)Ź.

- ................. -  -■ - mm.  y

Puzapp przed sądem.
L n ów (te-1. wł.j. W dniu węzora-j-s-ayai dokoń- 

j c zono odczyty w at-ia aktu osbarżudiia i prztaliU' 
| cha nu pierwszego oskarżonego, Miodowicza, 
i Oskarżony bruni się tem, żie zupełnie- nie byJ 

a , . j u s  * facl'1'° 'vl',3m * im buchałteryi się nie znał. JakoPoincare leozie do Londynu, i w dłużs«»n przemówie-
J J i mu skreślił obraz nj.°,porządków, jaka- panował?

przy objęciu przuz niiego posady dyiclktara ugeb 
c ji handlowej P.uzappu. Na tem zakońcayt a*Q 
dntgi dzień rozprawy.

Podwyżka za gaz i elektrykę.
Lwów (lei. wł.). Na ue.Lsiojszatn postetlżenad 

lne.gć-Malu uchwalono nowe podwyżki g»apU* 
.-w i a-i i.; cleklrj czueigo i opłai tramwajowyclL 
które będą jutro przed łożone R-adzic miąjski-ed'

i-e nowe podwyżki tłumaczy sćę podwyżkę
płac funkeyonaryuszy gmi. .nych. które wynosał 
obecnie ukuło io mi bo nów nurek mieMyczniie.

n ioglj w yw o łać  rcw oiucyę. Vv .-isi î.irtix-.li 
dwncli dniach setki podcjrzanyełi osób zo­
sta ły aresztowane wr M oskw ie i w  Peters­
burgu. W szystk ie  w ięz ien ia  są przepełn io­
ne. C złonkow ie sztabu generalnogo czenvo- 
ncj a rm ii odbyli specyalną kon ferencyę w 
celu zoryen tow an ia  się w  sytuar.yi, a  arm ia 
jest go tow a  do czynnego w ystąp ien ia  w  ra ­
zie wybuchu zam ieszek.

Groźna sytuacya w Wiedniu.
Rrząd wiedeński traci głowę.

Wisdeń (A\V). Stosunki zaostrzają się tutaj na w ypa*«k wybuchu niępokoL xagra*aję«ych 
z gc-diziny na godzinę. Rząd austryacld traoi po- istnieniu Republiki. Na ulicach Wiednia krąir
{u w tu  głowę. Rozpatrywane są w kołacTi raądo- j «vziu°ciiione patrole.
wych dw-a projekty. Jcd-an projcikt. jost ni /mód- | Berlin (AW ). Prana tutejsza i stron nic twa nie 
Liwy do wy U omamu, a mianowicie projekt gO»po. j mfeckic wzięły pod uwago kwesty, przyłączenia 
darcmgo przyłączenia Austryi do Niemiec. Dni- Austryi do Niomiec. 
gi projek doi-ad za zwrócić się do Ligi Namodów .
■z prośbą o znieisicjiie artykułu 88. Plan zapro. j I j z f r f ^ f c ł r i r i ł f l i ł  T i n a n c r i w  
wadzenia waluty niemieckiej w Austryi jest już j ’  *  Ł *  L t t l l S U W y
od dawna przygotowanym przez n.ustryackiego | Wiedeń (AW ). Wtóbec tmdiuso położenia fi- 
posha w B.irlinie, Ried-.la. A-ustrya posiada wpra- nansowingo Austryi, na d-zisiejseem nadizwycRsij- 
wdzie jeszcze tak zwany żelazny fundusz, złożo- nemi nocnem posiedzeniu Rada gabinetowa jx»- 
ny z walut zagranicznych, który wystoiroTiałby ftauiowiła uchwalić cały szereg zarządzeń poda­
na zakupiemie środków żywności na 6 miesięcy. tkOwych i ustanowić djrrektoryat finansowy. 
Fundusz ten jeidinakowoż jest przechowywany

l i
Warszawa (tel. wł.). Wczoraj w jednym z ki-

:ie:nat.ugrafów „Stylo ayraz“ . w causie wyśwże- 
tlac.ia dramatu . Syu Tarżaiva“ , zażyła zuajkfiująr 
ca się w loży stiioiiaczlfa medycyny, 23-letoji* 
Hcieua Suwióśka, w celu S-emobójozyrn v."ię'lc32Sf 
ilość morfiny.

Despora tka .stmciwsr/y ip^jńjottnniość, paidża. * 
wówczas nadbiegła służba kinemaitognafkizn^ 
przeniosła Sowińską do sieni, pocizem pogotowi0 
latunknwe zawiozio ją dio szpitala.

Zemsta narzeczonej.
Warszawa. (Tel. wł.) N iejaka Lutkiewiczów-n^

ni'«zcząc się nad swym narzeczonym, Kazimie' 
rzu Tasimowioziu. za adradę oblała go kwas en* 
.staremnym. Narzeczonego w stanie ciężkim oth 
wieziono do szpitala, zaś narzeczoną osadzon0 
w areszcie.

Katastrofalny orkan.
Nowy York (PAT. W BK). GwałlowriT burt® 

szalała wczoraj w okolicy miasta i przypraw#* 
o śmierć około 50 osćb. które łowiły ryby w m * 
ych łodziach. Łodzie te zatonęły. Wicher mleÛ  
ssał część wielkiego koła w piu-ku Bjovn i rzd' 
cił ją  na ciointuę Loug Island, gdzie skutkiem1®

BRYLANTY i PERŁY
wyroby ze złota I srebra kupuje Magazyn j ollcr*1*

M. WASSERMANNA
Kraków, uiica Grodzka 10.

Za zęby sztuczne płacą najwyższe ceny,
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Walka z analfabetyzmem w b. Kongresówce
(*—) Jak w iadom o, na m ocy dekretu z r-

19] 9, za n ieposyłan ie dzieci do szkoły grozi 
* * ra  do 100 m arek i  areszt do 3 dni. P on ie­
waż w  b. Kongresów ce je<st stosunkowo nui 
Więcej analfabetów , w ięc  też rząd zabrał 

tam  do energicznej w a lk i z tą. plagą.
W  Łod z i dekret ten stosowany był bardzo 

°stro  od dwóch lat. w  W arszaw ie  pierwsze 
kary nałożone m a ją  być dop iero w  tych  
opiach- Bo też W arszaw a przoduje miastom  
Polskim pod względem ilości dzieci nie cho

dzących do szkoły.
Kr. prowincyl Kongresówki odsetek dzie-

• ci nie chodzących do szkoły wynosi 50 pro­
cent, w  W arszaw ie 53 procent.

W  W arszaw ie  zb iera  się obecnie po raz 
p ierw szy kom isya sądząca, k tóra  rozpa try ­
w ać będzie w  pierw szej instancja sprawy  
rodziców dzieci zapisanych do szkół, a nie 
posyłających ich na naukę. Odsetek takich 
dzieci w yn osi 15— 20 procent- W szystk im  
grozi areszt do 3 dni

Samobójstwo podróżnika.

Jaki będzie urodzaj tegorocznych warzyw?
&PÓ&NIONA W IO S N A  I  R A P T O W N E  U P A Ł Y  W P Ł Y N Ę Ł Y  NIEDO BRZE N A  W A R Z Y ­

W A  —  PO TR ZEBA  DESZCZU. —  JAK IE  BĘDĄ CEN Y  W A R Z Y W ?

(— ) Ze  s fer ogrodn iczych  dow iadu jem y 
się o stanie w arzyw  w  roku  bieżącym .

N a  ogół urodzaj w a rzyw  przedstaw ia  snę 
n iezbyt dobrze. W p łyn ę ła  na to  spóźniona 
M osn a  i zbyt rap tow ne upały, które przy- 
tzym ły  się do rozm nożen ia  pchełek rolnych, 
taszczących w ysadzone rozsady na grun­
tach.

Ziemniaki dotąd w  zasadzie nie ucierp ia­
ły. O ile  w ięc nastąpi popraw a w aru nków  
atm osferycznych , u rodzaj ka rto fli pow in ien  
być dobry. Potrzeba  do tego  w  najb liższej 
p rzyszłości przed ewszyistkiem  k ilk u  diob- 

fyoh  deszczy.
Kapusty w czesnej w a rzyw n icy  przygoto- 

Wano w  tym  roku  bardzo dużo. A to li około 
40 procent tych  zasiew ów  zostało zn iszczo­
nych 'p rzez  pchełkę rolną. Pozosta łe c ierp ią  
W da lszym  ciągu  w sku tek  suszy i szkod li­
w ego  dzia łan ia  pchełki, k tóre ustanie, jeże li 
W na jb liższym  czasie nastąpi ochłodzen ie 
tem peratury i spadną obfite deszcze.

U w a g i pow yższe do tyczą  w  całej rozcią­
g łości także w czesnych kalafiorów. Z pow o­
du p rzym rozków , w czesnych  k a la fio rów  
•piuepadło dotąd od 50 do 60 procent zasia­

nej ilości. O urodzaju  późn iejszych  ka la fio ­
rów  zadecydu je pogoda. —  U rodzaj sałaty 
p rzedstaw ia  się na ogó ł dobrze, jednak da l­
szy urodzaj w ym aga łby  deszczu. —  Buraki, 
marchew, pietruszka etc. cierp iąc z powodu 
suszy, słabo się rozw ija ją . D obry ich  u ro­
dzaj za leży  od deszczu.

Sadzenie pomidorów odbyw a się obecnie. 
Jeżeli la to będzie ciepłe i  deszczowe, —  u ro­
dzaj pom idorów  będzie dobry, je że li zaś bę­
dziem y m ie li la to  m okre i zim ne, —  ob fite­
go urodzaju  pom idorów  spodziew ać się nie 

! na leży. —  Ogórki pow ychodziły  ju ż  na gran  
ł tach. U rodzaj ich  będzie za leża ł od w p ły ­

w ó w  atm osferycznych . —  Cebule zapow ia­
da ją  się dobrze,.z powodu jednak suszy pod 
g ryza ją  je  robaki.

N a  ogół biorąc, najbliższe dwa tygodnie 
zadecydują ostatecznie o urodzaju warzyw.

W  porów naniu  z  zeszłorocznemu cenami, 
j warzywa podrożeją w  tym roku od 5, a na­

w et niektóre do 10 razy. Wczesne w arzyw a 
j będą więc bardzo drogie. Zm iana pogody na 

lepsze nie pom oże już w czesnym  w arzyw om  
i  w łaśn ie ta okoliczność pow oduje ich  dro­
żyznę.

l i l i i  MOI
K EM STA ZA  U D A R E M N IE N IE  K R AD ZIE ŻY . —  Z W A B IO N Y  DO OKO PÓW  I ZASTRZE  

EONY. —  W  OCZACH M A T K I ZA B IT E M U  ROZBITO  GŁOW Ę.

K rew  po lska na L itw ie  nic przesta je się 
lać. P rzed  paru dn iam i znow u padł o fia rą  
n ienaw iści litew sk ie j m łody chłopak.

W  BaśaLanku Górny, położonym  tuż nad 
lin ią  kordonow ą  litew ską, kw a terow a li żoł­
n ierze litew scy, k tórzy  pała jąc n ienaw iścią

. do w szystk iego, co polskie, znienawidzili 
: najbardziej syna właściciela zaścianka, 18-
' letn iego Stankiew icza, k tóry  często staw ał 
| w  obronie polskości, a podsyceni chęcią zem 

sty za k ilkakrotn e przeszkodzenie w  popeł- 
j n ianiu  różnych  kradzieży,

Podobizna powyższa przedstawia słynnego po. 
dróanika amerykańskiego Fredericka Reussełaera, 
liczącego lat 61, który niedawno t m u  wystrzałem 
rewolwerowym zakończył swą doczesną podróż. 
Mimo, że rspisał przeszło 40 milionów słów, obe. 
cnie był bt«  pieniędzy i żył w biedził, co go wła. 
śnie pchnęło do odebrania sobie życia.

P O S T A N O W IL I 0 0  ZE Ś W IA T A  Z U L A -  
DZIĆ.

G dy przed paru dn iam i szedł z dom u na 
pole, zaw ołano go  do okopu, (żołn ierze lite ­
w scy od byw a ją  w  nich w a rtę  lin ii), gdzie  
przeczytano mu wyrok (ich własny), skazu­
jący go na śmierć. Gdy u w aża jąc to  aa zw y ­
k ły  żart i n iczego się nie spodziew ając, od­
szedł o parę kroków , padły dwa strzały, 

KŁADĄG GO N A  M7EJSCU TR UPEM .
Następnie już do pow alonego p rzypad li i 

złorzecząc w szystk iem u, co polskie, roztrza 
skali mu kolbam i głowę. Wszystko to iMa> 
lo się w  oczach matki i rodzeństwa.

N a następny dzień zjechał na m iejsce 
zbrodn i „pu łkow adas". spisał protokół i  
w szystko załatw ione. P ro tok ó ł zostan ie na 
dru giej czy trzec ie j w iorście  od za jścia  zn i­
szczony , a m orderca kpi sobie ze w szys tk ie ­
go.

j Tak ie to m iłe  stosunki panu ją na pogra- 
, ni ozu litew skiem , gdzie rzekom o uciśn ien i 
I i udręczeni bracia L itw in i m ordu ją  z zim ną 

k rw ią  dzieci polskie.

113Quy de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mary a z Dzednszyckioh Komorowska.
— o o o  —

Zastanowiła się w dachu: ,,Czy nie sądzisz,
Wilhelmie, że pewnego rodzaju niewinne i cał­
kowite oddawanie siebie młodego dziewczęcia, 
•boże nie znać takich odorami pruderyi, bez któ­
rych wasze piękne przesądy n»e są w stu de zro- 
żUmiteć miłości?... Ctiy nie pojmujesz, że uczucie 
tego rodzaju mazo być ufne, aż d »  całkowitości 
i że w takim razie żaden mężczyzna nie mógłby 
Pnagruąć być kochanym goięcej, zdrowiej, a za- 
^ZKtn i bardziej niewinnie?"

A le Janka zadecydowała równocześnie myślą: 
»Am y kocha, jak dzńieoko... tak kochać, nie n&- 
V w a  się miłością 1"

Lecz nie wypowiedziała tego głośno. 
Zapanowało dość uciążliwe mikszenrua, które 

Ognika przerwała po chwili, pytadąc po cochiu:
— Alctż ty mój drogi, czyż ty  Amy nie ko-

thasz?
— Ja?... ozy tafle wyglądają, powiedz sannę., za­

kochani?
- Kęrjeau zagryzł wargi... lecz tylko odrobinę... 
®?Ła to jedyna oznaka w zru s zen ia , czy też nieza­
dowolenia, na który sobie pozwolił ad chwili, 
kiedy wszedł ido saloniku jasnego i wonięjąoPigo 
ryżami, a który mu przywodizrł na myśl inny wl- 
kętek kobiecy i pełen woni, taki-, w którym 

^długo nie u jrzy kwiatów.
Nie, Janko, mylisz się, nie kocham Amy...

a przynajmniej nie kocham jej tak, jak to rozu­
miesz... Może hyc, że zbyt. wiele dni i nocy żyłam 
i oddychałem w jej bliskości... Może być, że nas 
zanadto wiele godzin łączyło i rozdzielało równo 
czic.śnie wśród tej ;su>tnej snrjej samotności... A 
nie masz pojęcia, oo z niej za urocze jest. stwo­
rzenie... Zdaje mi się naprawdę, że i święty na- 
''■ot byłby strach głowę... A le moja silną się oka­
zała,. na s z c z ę ś c ie T o  t iż głębokie uczucie mo­
je  dla drogiej mej, malutkiej przyjaciółki, której 
szczęścia nadew.aizyętiko pragnę, nie jest miło­
ścią...

Co dowodzi, drogi mój, że jesteś więcej, jak 
święty...

A w oczach jej smutnych malowała się ciągło 
jeszcze trochę ironia.

— Ależ nie, Janko, bezsurzweznie, że nie! L ock  

zaist anów się nad tiom tylko, z jaką to i iowun- 
nością wiary, z jakiem rozczulając.:in 'zuufanrieni 
i niezrównaną prostotą powiorzylo mi dziecko 
to swoje życie? I ni© było w nii-ej, za oo ci ręczyć 
mogę, najlżejsKcgo cienia niemądrej naiwności 
białych gąsek, tylko pełnia najszczytniejszej 
czystości!-..

— postąpiło ono. oo prawda, także i trochę 
samolubnie...

— Może - chociaż mam przekonanie, że ; bo 
'nie... Jej się zdawało, fe  uszczęśliwia mnie bero 
samem, iż się staje moją siostrzyczką!... Malusień 
kie biedactwo!... Zakochało się ono w „Pięknym 
Księciu".... który wnet przed nią odkrył brudną 
swą duszę i ma skin ery, łowca posągów... W yo­
braź sobie Janko, jej ŝmutek., biedy straciła 
wszelką iJuzyę co do chwilowego swego wielbi­
ciela!... Później poznała wśród ubóstwa j płatnej 
pracy potlie żądze tog> rodzaju mężczyzn, co w 
każdej kobiecie osamotindonej łatwą widzą zdo­
byci.. I wyszła z doświadczenia tego zbuntowa­

na i brzydząca się dlatego właśnie, że była czy­
sta... Gdym jej pewnego dnia życzył opieki męża, 
powiedziała, mi: „Opieka mężczyzny, Kerjeau, ja­
kiekolwiek by ona posiadała cechy, to zawrze 
tylko jego miłość... W olę pozostać samotną...14 
Ja zaś nie mogłem dla niej stanowić opieki baz 
ohydnego tego okupu... rozumiesz mnie?... Amy 
schroniła się do mmi©... Jest to dowodom, że me 
mnie ni* lękała bynajmniej... Janko od OTtereoh 
blisko miesięcy troską moją jedyną jest zazdro­
śnie chronić od wszelkiego niepokoju, od cienia 
zmęczenia nawet, przejrzystości tego zaufania-,. 
Czułem, że równowago, nasz igo związku aałe- 
żała od jednej jedynie cieniuclmąj i bardzo na­
prężonej niteczki... że jedno słowo, jec&en mieou 
ględny gest mógłby ją  przerwać i że w takim 
raizłe... Lecz pocóż mi się cofać dc ttego, oo się 
staje pnoesabością.. Moje brat -rśkie aadamie skoń 
czono... I kiedy się na to godizitsz Jamtoo, to  teraz 
rozpocznij swoje... Czuwać będzie® m d Anny, a 
jako kobieta- uczynisz to skHkrotntie lepiej ode- 
mnie... Kiedyś pokocha ona i wyjdzie za mąż... 
I jećeili ten, którego wybierze, istotnie godnym 
będzie miłości, to nabiorę prześwtiadazieinia, że 
dodatnio pracowałem dla sacajęścia, a eo. odjpo- 
wiettealnoś'', którą wziąłem na swoje barki, rn- 
łóorę przeświadczorwa, iż dla mojej malutkiej 
przyjaciółki Amy uozynib-un wszystko, co byto 
w mej mocy, — a nawet może i trochę więcej 
nawet.

— Pomogę ci w tom najlejKSizą cząstką swej 
duszy, Wilhelmie, — rzekła Janka. — Rachuj na 
mnie.

— Dziękuję ci, droga moja... Zdawało mi sóę 
zawsze natura lnem módz na ciebie raiihować.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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M łotć i kawa.
Nla kawa i miłość 
Te same zalety — 
Przechodzi ‘ w namiętnAść 
Zbyt często —  niestety!

Tak pierwsza jak druga 
W nerwowość nas wtrąca 
Powii na być słodka.
A przy tem — g„raca.

Gdy człek im hołduje,
To jsst jak w malignie, 
Le<jz .me są nic warte 
Gdy która — -wystygnie... Kr.

C hw ila b ie ia c a .
Kalendarzyk: Środa

Bazyłego
Wschód słońca 3*31 

Zachód słońca 7 49 

DługośC dnia: l ó  21

1 4
C ze rw ca

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa ,Jak iuyśheie“ kum. w 4 akt. Zali wfckiego. 
Czwartek: ..Jak myślicie*'.
Piątek: „Jak myślicie*.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
i  roda: „Apacze**.
Czwartek. „Uaikc**.
Ptątek: „Apasze**.

TEATR ..B A H A TE W "
Środa: „Grube ryby *.

UPEhETKA ,1.0w o  lo t  .
Śr-jda: „Gwiazda filmu*.
Cswanek popoł.: „Król się bawi“.

Wieczór: „Gwutóda filmu** z E, Gietidt.
Piątek: „Gwiazda filmu** z E. Gistedt.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek c ł Unia A—B U 33. 

Środa: Zwiedzanie kościoła św. Katarzyny pod kie*
runkiem dyr. M u ł  nar. dra F. Kopery.

‘Ołife

Zakończenie w erjfikscyt oficerów.
W  sierpniu 1920 r. dokonana została zasadnicza 

weryinkaeya ofioeróv'. służących w wojsku poi. 
skiom.

Celem usunięcia ewentualŁych braków pierwszej 
weryfikacyi w  zastosowaniu do oficerów czynnej 
służby sarzfU ona zostali i  końcu r. 1930 -owtór> 
na werylikacy a, która zakończyła się * ir-enie.

Obejmuje ona około 17 ty*. oficerów w czynnej 
służbie.

Mmrn M M  i pml Won.
Wczoraj, jako w rocznicę pamiętnej szarzy pod 

Hak liną, odbyło się na Rynku kn&kow skim uroczy, 
ate wręczenie odznaczeń uczestnikom tego chlu, 
bnego czynu połskiej brawury, godnego stanąć obok 
słynnego zdobycia Somosierry.

Już o gudz. 9*30, Iłjnek zapełniły oddziały woj, 
ska, ułanów i artyleryi. Dwa pułki ułanów, z tych 
jeden Nr. 2 „rokitniański”, zajęły oałą część Ryn, 
ku przed ratuszom, od wylotu ul. WiśLr-ej do Grodz, 
kiej. Wzdłuż Suk'p<rhnic pod pomnikiem Mickiewl, 
cza ustawiia się baterya artylaryl O godz. 10 przy, 
był w  otoczeniu sztaLu gen. Szeptyokl. który przy 
dźwiękach hymnu na.odowego. granego przez r-r, 
kiostrę I>. ułanów, dokonał przeglądu zgromadzo, 
nych wojsk, a neutępnic dekorował uczestników ‘ 
Rokytny krzyżem „Virtuti mil rari“.

Zaszi zytno to odŁnaozeniiu otrzymali oficerowie 
Z p. uł.: mjr. Roleckt. Chwalibóg Jan. rotom. Cawa- 
liM g Miec*., iotm. ŁękowskJ, Rymar, Broda i 
?rfdłew8kl, por. OleLawe, Kaszel. Feler a. Tar, 
gawskl 1 kap. Lisika. Prócz togo za poległego syna 
otraymaJi dekomeye: o|ciec śp. Romana Senoww 
®kiego, Grzegorz Senowski, art. teatru im. Słowne, 
kiego, oraz ojciec śp. Siei-hieiewicza.

Piękna uroczystość zakończyła się defilada woj, 
aka przi d goneralicyą i nowymi kawalerami ordę, 
ru „Yirtuti mllitari**, którzy chlubnie nawiązali nić 
tradyeyi rycerskiej, przekazanej im przed stu 'aty 
przez bohaterskich przodkow.

W  uroczystości dekodowania walecznych wzięły u, 
dzieł tłumy publiczności. .

Ijafc się bawią w ‘ re sta u ra cp ii?
GDY W IN K O  SZUM I, A M U ZY C ZK A  GRĄ.* —  C D ljA t ,  GO PO C ZĘSTO W AĆ  NO ŻSM  
PO B  ŻCW 10 -  ZA M IA S T  „G O N rE T T I" R ZUCANO  W  „U D Z IA ŁO W E J" 3ZK LAN K  \-

JOl I  k u f l a m i .

(— ) Nasz K raków , ten w esoły, um ie s*io 
baw ić przy szklance i m uzyce. A niech ty lk o  
w ódeczka  za jzu m i w  głow ie, ogn isty  tem  
peram ent k rakow sk i w y ład ow u je  się jb łtb  
biciem szitlanek o stoły ln b -  głowy gości, 
jnżto w  braku szpady nąwnych rycerzy— 
noiem, k tóry  nic rzadko zabłądzić um ie po 
pod żebro.

W  dniu w czora jszym  baw iono się w  tak i 
sposób w  res tau racy i Pu l czyń sk i eg > przy 
ul. K row odersk iej, gruzie 30-letni w yrobn ik , 
F ranciszek  W łodarczyk , k tó ry  nutał ju z zo 
dużo „w  głowie**, rzu cił się na urzędn ika 
R ypalsk iego  i lżąc go  tak  m iłym i w  gw arze 
krakow sk ie j p rzezw isk a m i p rerii Je go  ,jpe- 
m aca " tt l t o  trochę nożem

Pon iew aż , cl, z ł"  ln y  “  W łod a rczyk  zbyt ob­

cesowo zabierał się tło Ryp::h-kiegę j zrmho- 
(Łziła obawa, że naprawdę zt-obce 50  »crzę* 
stować... nożem, sprowadzono p alicyę, k lo­
ra  zaop iekow ała  się w o jow iU cz fn i ..zuchem 
krowoderskim**.

Jednocześnie w znanej rosi iurar.vi ..IM zia 
lo w e j"  p rzy  plantach rozegrała, się lej' ' no­
cy olbrzymia awantura, która w yw o ła li zno 
w uż Ziia.nl na bruku krakow sk im  w n a !  11-  
nicy, Przy rozm arza i:j.<ycl> d ź w i ę k m u ­
zyk i ,,bi»łiaterowip“ ci rozpoczęli bombardo­
w an i* stolików przy pomocy szklanek, ku­
fli, talerzy i t. d.

Rozpoczęła  się ogólno bójka awanturni­
ków, tak, że dopiaro po lieya  zdołała poło­
żyć kres tej ,,zabaw ie".

Obława w podmiejskich norach n o c n y c h .
JAK SIĘ BA W I NOCNA W ARSZAW A. — LATAJĄCE KOSZE Z WÓDKĄ I PAPIEROSAMI 

DOBOROWE TOWARZYSTWO. — ZŁODZIEJSKA „LEŚNICZÓWKA**.
( + )  Spelunki podniłejWkte w  stołecznej Wair- 

szawioe zorganizowanie są na większą skelę, ni* 
w taiklej dziurze, jak KriJków, 00 przynfciśi chlu­
bę stolicy. Dowiodła tegio ostatmiu obława, do­
konana pivez stołeczne władze policyjne:

Zas ępcu naezeflnika urzędu śledczego p. Kur- 
nautowiśki udał się przed tra m a  dniami z w j-  
wKadowcam i do kaw iam  i retrtauraoyi podmie), 
saich celem dokonania obławy. W chwili wfkra.- 
ozania polieyl do kawinrnt w  Proiricniadale 7. o- 
kien kawiai-m
ZACZĘTO WYRZUCAĆ KOSZE Z WÓDKĄ I 

LIKIERAMI
oraz papierosami. gości kawiarni zacię­
ła również uciekać w józne strony oknami do

P&rku.
w kAwłaa-i>i zastano prmozto 40 <*-ók płci o. 

a było to o B°d*. 4 rano, GożcU rakcnKi-
waili się wyłącznie ze zranyob i>ołieyi 
ALFONSÓW, ZŁODZIEJÓW I PROSTYTUTEK-
Shonliakciwano bardzo wiele wodox, likierów i 
Bapl«rosśw, na cc kawhrnia nie posiadała kou- 
cesyi. Spisem u pirotokół ł właściciel kawiarni zo- 
stami^ pOoiągnigtr de odrowłetłrhdności sądo. 
woj aa J*przad;kj papojów aJkoliolow yełi w [Hu t# 
nocnej bez kcjiceayi.

Znam JUŚniezĄwiui" zoeuiia na skutek doko­
nanej rewiry* ł wykrycia, w  niej ni«hi£ałuego 
łuwidiu nacn^o opieczętowana również i u  .m- 
knięta.

.n u r m u  l l  j l i um

Za zgorszenie uczenie poszedł do więzienia
Oncgda j w  sadzie karnym  w Ł ad d  toczy­

ła się n iezw yk ła  roznrawa przeciw ko  n ltp i- 
k iem u Henrykowu Golkomu. O skarżony był 
o to, że obnażał n iektóre sw oje częśoi ciała 
wobec uczenie 8-kłasow ego g iir  nazyum  Tr- 
niny Pryssew lczów ny. P o  przesłuchaniu 10 
uczenie p ew yż w spom n ianego gim nągyum .
jua_—1 n_rrL'_!P!A ■. jij — -1 i '11 l '  1

w  charakterze św iatllfów . sędzia Gynarsld 
z&i a J ń ł lio lk ego  na srześć m iesięcy (.ięż!\ie- 
go  w ięzien ia , m otyw u iąc  w yrok  tem , że Gol- 
ke dopafócił się zgorszen ia publicznego P ra  
w dopodobn ie Golke cierpi na zboczenie se­
ksualne.

Pożyczał pieniądze, by uwieść dłużniczkę.
SM U TN Y  E P ILO G  ZN AJO M O ŚCI W  OGRODZIE S SK IIL

M łoda żydów ka, studentka R egina  B. sta­
nęła przód sadem, jako  oskarżona orzoz pe­
w nego m łodzieńca, że nie chM  m u zw rócić 
pożyczonych 60.000 m arek.

W  sądzie okazało się, że studentka pod la ­
ła go w  Ogrodzie Saakim i  będąc w  nędzy, 
pożycza ła  od n iego pieniądze, a racze j bra ­

ła jako od narzeczonego. Ten  jednak n? 
tylke zamiar ją  uwrlcńĄ a gd y  mu się to j
udało, zaskarżył jg do sadu o zw ro t iien 
dzy.

Sąd polecił studentce zwrócić pożyci 
ratam i w  przeciągu 2 lat.

Bandyci grający w karty w lesie.
NAPAD NA KOBIETĘ. — PO „SZCZĘŚLIWYM ' 1 RABUNKU ZAOF.ALI SOBIE W  PRHFEF.- 

KA W  GĄSZCZU LEŚNYM. -  W  RĘKACH POUCY7. —
(—) W  ubiegłą sobotę o godiz. 5 rano Ha idącą 

lasem na carg do Żyrardowa mieszikankę \i.&i 
Lubno, nie j alcą J <Vzof q Kowaiaką,

NAPADŁO DWÓCH BANDYTÓW, 
klóray prócz pob^oia zrabowali 9 ty-
siąey m «r«k , obn-stikę z głowy, 1 parę ebaiwia, 
pończochy i kosz ł produktami spożywenemi.

Zarządzona natychm!ast po na:patkio obława, 
w lasach guzowisfeich dała wynft nadspodziewa­
ny. Oto jarzy pomocy patroli policyjnych ,•^chwy­
tano w tak zw. sadzonkach .

14 MĘŻCZYZN GRAJĄCYCH W  KARTY 
W  BA SZCZU LEŚNYM, 

pruiy których leżał worek, w którym anajdcwaly 
sią przedmie ty z dokonanego rąbankę na osobie 
Kowalskiej. Do worfka z kradzionemi izecsami 
żaden z graczy nie cJuciał edą przyznać.

Pu sprowadzeniu wszvstikkb do komieiryatu 
przy konfrontacj i napadnięta poznała eprapreo 
napada, Borowskiego Franciszka, który witęty 

W  KBZYŻOWY OGIEŃ PYTAŃ, 
przyznał się, do napadu. Kowalska w ikazaU

także na anugkiKO osobnika na] ^du, Stuky\' -kie­
go Rocha, który jddntnk <io napadu się nio przy­
znał.

Bandyta Borowski jo »t zawodowym złodde- 
jem  i już w dniu 7 bni sadzony był ]<rzez ^?d 
okręgowy w Weneiftuwle o taradri^ż różnych r z e ­
czy w pociąga paBuzcnkim w  Skierniewicach na 
•urn? z górą mUtana ma.reu.

Bandyci zostali osac senii w  więzimiu.

3 w zg lę d nie  2  pokoi 
z  k u c h n ię , p z o d p j -  
kojem  i elektrykę, 
nledelleke śródmieście.

Jako odstępne ofiarują fortepian, krótk i 
czarny, firm y Hofbauer. Czynsz wedle umo­
wy. Zgłoszenie pod ,,Fortepian" do Adminl- 
stracyi „Gońca Krakowskiego", ni. Dunaje­

wskiego 7.
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lepi i rawin i W e . I
'Cli: vir dniu wczuł-.'js.zym w  sądzie okręgo­

w ym  karnym  w Kr;ćkuwi#. jwz-ed zwykłym  tef^. 
frunąłem. kuii'?iini prz-u-y.odmczył J.r UuśMiroek, 
a w BkaaR którego w: hortzrli s. s. o. RoisenMcin 
i Caernlow.óii. odl\« ła ?ię ro«pra.H a praociwc 1) 
Mojie^w,: MisteczMuouri. stanu wolnego, kup­
cowi '/snir^szkakMini os ładny ó we Lw ow ie; 2) 
Am je. S a «u -.k i» j, wdv'\ie po oficerze l-oajj- 
«Uu i. lekarce niedyidomou-cne], ostatnio zja>'.i3»<- 
wka-ic.i we Lw ow ie; :>) mai żonkom: W am - i 
B on o ;U k tow K ratŁ os ia lsk im , oakurśoaym o to. 
Że w lipcu Jy~l w * Lwowie, wagSaripie pogratik- 
cznoj czyści W*rl«<>d»ioj AfołopObriii łijjnawśaij 
ssąpiegoHwo na rzecz Kosy i sowteckky.

Mistecskirm bronił dir Jn«s«ii, &awun»ky dr 
KLmoctoi. zas maiaeiWtwo Krasmcpi-olakich dr 
Clirzyjsscayfisk : jako nk-Hponoi wojakowi zasiedli 
dwaj oficerowie sztabowi.

Według- ak,( i oakarżenia * j w »  a przedstawia 
sie następująco:

Linia. 12 lipca 1021 zake etoyopoaa ly  wwuh* 
a n in .B e  p-ahcyi państwowej na rtoeya w  Sto*- 

Kain w jednym  z przedjjiałów wozu. osobowego 
dwie wai/Tj’, w których po otwarciu zr.aie*^oiio 
między różnym; matę i yalarni i  dnistikfuui a w .  
cstą il°ić papierów przedstawiających bardzo 
ważne tajemnice wojskowo.

Wskutek teflo przyares/towann jadące w tym 
przedziale cztery osoby, a lo: MLderzkm a, Sa- 
W-uraką. i jR ączo dn ie  osoby, które jednak zwol­
niono wkrótce wobec b raku  dowodów warty, 

Natom iast p-rzeprew aoaone zaraz przez o rga ­
na  pujjjfcyi państwowej śledztwo mlalOo, £e po­
wyższy walizkę usiłowali w powyższą u. dniu  
oskarżeni ' ‘llstcczkin i Sawurska przewieźć na 
granicę Wschodniej iflimepoliKi,

Śledztwo dalszo ustali,Sn, ze nrteli oni JesMrac 
Wspólników w- oAoflĄoh natłżotików Benedykta i 
K la rę  Krasno® edekiich, pochodzgciclh ae Sta/W>- 
konislaittynow a.

■Tak się (Ikaraló HHrtertaón m iał ja to  handlar* 
dramentów', tn te i j  w a la ły  wybrać aa B*-a- 
» ic ę , celem fcaibupilTl tych meczy, a ponieważ, 
poszufkiwaf do tapo wtapoiników. par/eto wsaedł 
w  kontuj t ze &awurvLr 1 E » i  ■*. óalsklBri.

W  w ig ilię  wyjazdu na granice bolszewicką, tj. 
11 Hrr.ca przyniosą Mioterrt&nwi niejaka l k .  
pojowa w a lizę  z cn u n  —zfka iŁ- i  i ns> papie- 
nami, z prośby, by ją  odwiózł do Biatozojfki, 
gidzie m iał ją  odebrać jej mąż.

Wisłewkin nic nie pudejrzey ając zgodzi] s ij 
Tkn. ko i  okawfcł n a  <ln»g* dttafl wulizę * et 
w arto^  ąawucskwj 1 Krusrwi-el.skl*, ktAmy ró­
wnic*, peęA-rów nie badali, tłumacząc sobie ich 
obecność m iedzy cliiwt&ozkatflja o w y g  thwęeia 
cy-chże we walizie,

Tm » ■- netem  tMtz^dnU jp  ?m z W f e .
ci i «  najpierw bawurzka i  j t r iw t t k i im , % PS - 
m  « •  k b  

O lie  kobiety wsiadły na etzcyr wc Lw ow ie do 
wagonu, w który ni za chwalę znalazł cię t— o 
M., m'm z b H M  U r  jodualc j * m  oo ły  N M  J a d y  
t t  do ITam oęWar M  «>h .. oo.oj o t , i ł  jr  u t  m .

H> prcitbyciu <Pb Tarnopola połe< Ił M, Krw»r*o-
sjelskij pos-iostać latnżo i oe.tekiwać dalozweh tm- 
struŁcyj. »  r a i  ze •tawuw-Jtg w i * r «v  nię w  
dalszą podrpż do Zbaraża, gdzie nastaptła rc wi- 
zya 1 ■ ree^orrf nło ookaTtony ch.

Po odczjdetnłu aikut oskarżenia przesłuchtma 
osUhr/.onych. którzy jednogłośnie oświadewjUk, 
że do M iry  « ię  n lr poczuwają, żc <żte(i się ty*tco 
«lepom narzęitlzietn ukrytej ręki, która wyknpęy- 
t̂srftusry fch nieswaadomwść ó-okonywiunago czy­

nu. noitecmąte iro tnkrymiinow wm doK^imentt i
na.raiZTla irh rra -wt.rąiCiUiie do wrlgwienda.

PBZYST4PU>KO Z Z O ŁE I BO PBZBHZ,BCSA.
M A  Św lAB A Ó W .

Szczególnir! ważne były teznoafci. Alojeeę^ 
&oboia, m -paktora, polłcyjnego, ł l i  n  f,m t wdział 
przy aresztowaniu oOkmdbiiych i przeprowadza­
nej rewiayi. Zezuanu, jogo był) dla osik Miste.cz- 
kima olurL, ająti).

Wkoneu przesinchium Łak^o eksperta wsfSfep- 
w f ‘ ,0  kapitana Polłtmyskiego, który w jTazil opi- 
riiię, że diziałal tai kłoś inny. a Misteicalkin byl 
t.j Jko k a r )^ ^ 11- 

Następnie obrońcy zabrali głos, aLara^c się 
w  slow,ach krótkich i zwięzły cb wykazać brak 
w in y 'u  osktu^oinych, icli zupełną nieświado­
mość dnikonnn«go cz-ynu, paczusin tijilniTinl o  go- 
<lv; i be 2.01) wddl '?«ie n.a utirndt:. T ) pod z. ,'1-ciei 
artczj im  i Wyrek, ekezrjęcy Meceea MW acdtł. 
na nn dwa lata  aaęikfego olę^ieBia, «  poticee- 
nieun aresz1 a śietkwego i wu-dalenie ]>o osdsWdre. 
nflt kary ♦. gr«ntc jiańW:.vn polsklege. Resztę « -  
sikar/onych, tj. Annę fiew urfeg i  małżonków 
Klarę i Benedykta Krasnoeiebskoch uwolniono 
całkow-icle oil winy i kaiy.

Rabin rozwodzi się po 45-latach pożycia.
OHCE ODDALTo *O N ^.

Jodan z naja>kośniej»ziycn rabinów-oudo+wor- 
oÓtv. cadyk z Radrym era i  et  wa tki  etą < «*a i»  z
powouia jaj niepłodnaści. Mytaia  ̂ żydowski po- 
zw a ir bow iem  m  rozwód, jeżeli żona przez 10 
la t n ie m a dm et. Hauiiiowa ogkrsiła w prasie 
żargonowej z tagn powodu Liist otwartij', ,w któ­
rym żaide by m ąż jej, z którym  żyła  4S la ł, i ’ - 
Wezpieczyt je j byt. On jednek — minir,. że jer t

A ZATRZYMAĆ P U B JU Y

1-ardzo bogaty CKljnuw i a zwrotu jej własnych 
pereł, a w yrok « «d u  r » '  iaów  podarł, nic c jcą c  
go wykonać.

C harakcerystyc»v m  jest, że ca-lrk ten. pro­
fanujący obecTile sąd innych rabinów, iest zna- 
nj z lanatyoUMj gorliwości m llp jjon j (o ile tą 
nie dotyczy kieszeni).

Proces głośnej literatki-mordercnni
OSTATNIA SBNSACYA PARTIA

(1) Od paru dni toczy w Pary*u 
SENSACYJNA ROZPRAWA SĄDOWA,

■któi j] bohaterką jest — ja t  juz płsaliiśmy — 
la n i \V etasmann Ba-* iarabo, /uaim pod p»audu- 
hiiuehi lit pirackim Hei-j Mirted, oskaflżona o to, 
iż przy v,jpóludziale swej cóiki z pierwszego 
małżeństwa panny Jaquee

Ó AM tO R E O W A ŁA  A W E O O  WĘŻA 
Weiusimanina Baa-iarabo, którego zwłoki poćwiar- 
towajn-e znaleziono w kufrze na dworcu w Nan­
cy.

Rozprawa budzi oibrzyrmą wenseicyę w B*ry« 
au, skutkiem jednak roan rrą tzenia przFwtBWl- 
ezącego sala sądowa ma zupełnie admionny 
Ouaraikl er, niżeli w ceaćśie procesu Sinobrodego 
Landru i wolna j-ert od tharmi ciekawych. N *  
środku sali jaJko corpns tolóicti zbrodni widnieje
Ku f e r , w  k t ó r y m  z n a l e z i o n o  z w ł o k i

T a ry , swykLy km er z bdoiegio drzewa, powleczo­
ny h riu w ną  ceratą.

Rani BasaaraJjo i Jej córka rachow uj<j się epo- 
^ojuie. pozując cierwliwle czternastu rvsowni- 

pfei obojga którzy faez przerwy szkicują 
frostaoie. o»karż(,nych.

Do rozprawy rx>vo*aiit>
90 ŚWIADKÓW.

Otoońcą p Bassaratbo jeat tak ba rdze modny t»d 
ozasu obrony Landru‘ego adwokat M oro G M -  
feri.

Odcarżoiui stwierdza r « j  n w ę .  właściwą 
powieściopisarce, żą jest o fl«uą  ImiNkieh k t.p m - 
nżj, że mą* ja  kochał, ponacwaifc na to w petni 
zasługiwało, żc ani owa, ar.i Jej cofka nie dopu­
ściły się zbrodni morderstwa 1 *ą zupełnie oie- 
wiiBie. Na ®«raut z  at;tu oak&i'tpróA, it zgład*!- 
ły no świata t i jża i ojuzyma, chcąc wejść w  po- 
badan ie Ĝ O.OOO franków, któce oss m «ó w łaea j* 
otrzymiat'’ zu ptroaprowadzoDie j m terem
droewnągo- odpowiada pani Dw »ą jtbu

—  C iąg le m ów i się tu  o  pienłądoacłi.^ kwąwtąra 
ta nie R id a b  pomiąday mną •  moim m^żom. 
TTnHam otoejló clę bar, noLwilądry I ty ć  ty lk o  t»- 
> oceun Zremsfcą syuutcya flnamwwa mego 
mę*a nie budziła we mnie specyalnej doń me- 
nawiści;

ZAŚLUBIŁAM  GO WBAJE S JEGO 
DŁUŻNIKAMI!

0  ■waucohych *otoe etoounkach m iłoeuych 
w jraża .się cekanzana Jako o ..zwiąrke.-h etyrto

O ^ u u A A j i  ir i in  tlla  m il i  3AŚU
f ^ P R ^ f n  n T O tn  W B  T IT O rW  ZMPpS

(1) Rycina nasza puz.ad-s-teiiia i,,Jnego z nąjjx#ąi» 
ftąirjuTjrl ał™(łf^v. indyj^Ayłi -apałiaradjję z f*us 
dukota i jego żonę. sławny r. |»iąki ości AuśhjZMjbę. 
WoU-ee tego, ż« naałfconka moh-aradży nie może zno< 
■łić klimatu w Puclukofa, jm-wi ta od kilku już łat 
przebrnę* we wspaniałej 'ł%żV(łencją w Cannes, na 
Riwierze fraoewSkiej. Poddani nńiWąTjłdży wieło* 
kroin-e już pDemr.i - ^wrneali sir do pwego w ladcv 
i • ttoirą, by vx>wr(x-W do nich i obiat rrkidy, ou 
je d n a k  w o fą r  p o św ięcić  ti-on r >że ]i r n z lg łz y ć  się  
e« t o 4  ukoi bana tonu. ł«*<5pisał świeżo akt ałdy» 
kacyi.

duchowyrb’1, a  na prradlofeity jej łtst momu
 .... w ; '  o ś  którego^ w»ellMCf eia. m ówi: ..Octi!
to byt list poety... -do lej, ktara mu byia na tcbo.ie- 
nh?m w twóro/.ośei...“

RosplAwa tu’ -9j #ię dojeg.

Stan p o g o d y.
Koflinnikat o siaiJie ,»Ojgo<iy wydaDy ivp w WĆIt 

dnia 13 czerwca ll«S£ roku o gi^lsfiuLy 7 v ioczor, 
wedłtig dac.-ych P Lo-lwowogo lutiytuiu Moteorolo* 
gucznego w NVai>zawie.
M m  atmosfery: W dniu nczofażizż'^ ehszał. U k 

go  cłśnlenda w dabzim  ciągu utrzymywał się nad 
Skawdynowną. Polską i Balkanaun. Wskutek 'tego 

■ k f » j «  utrzymywaia się jaogoila poobniuaia pn» 
Ircr.ofts z opadami fV\aiz.a\\a. l 1w>wj.

Temperatury popofadmu wobaJy się *  a 1 wicach 
od 14 tłepr.ń (we t.wowio) do 20 s*epnj v\ fi^jdyo* 
ijwkfl'.

Podobny •• 49S*1 uirz\my.\al się i w innych
kTojactr r  JJpJ z wyją-U-.iem zad lod niej Anglii i i 
Irl.Uidyi, gdzie pod wpijwein wysokiego ciśnienia 
było p ą c l i u r .

Krakasr T wieczór: Ciśnienie 7ó9‘3. .temnfraliira 
12*9, Tuaksamtun 13‘4. nufliurijim 0)>ad 0‘0. SraT.
nieba: poŚliBPirnie popołudniu deszcz.

PiąflBIM M  Środą: łhgeważnśw |indio mww. jm , 
ętaj. mlsisisiBi opady (wutry ioksJnej.

Rok 1 9 2 2  —  ro k iw i R s z a ó w .
MeteeCełog froaciuk? k*. iŁibrtel TWzwxytvSsda, 

że rok biAtacy zaznaczy s ; obfitością deszczów 
I M m *  a a r tn a to a  ( t o t t W a n  '»**o nte r .łś a ó 1). t a  
szę tok dotklW.a w r i H n i  ; nrsióctć w n L e  
prsysŁtym. v zmagając się z roku na rok. mniej 
wiącei, do Mdb n k ą , perzem BMtąpi szereg lat 
obfltujęcyeh w  t a m .

As. h ik ą t l pi a a  Wią W swycu pnepoa śsdLiadi 
na badaniach Bluckncra. Wcdiug hndaii tego tuaa 
wejo M  t ą n ł ę d i  tatach, bardaa 4 's z g m s jO , a a  
Aaftaf* dwatalefcto pięć lat u-śród Alórych trlkp 
kl5 a odfn arła  aię ob iil..*r a nilgoci. r,-szża zaś —- 
« t M R t o l  M n ą .
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Zmarnowany człowiek.
Będąc szczęśliwym posiadaczem aż dwóch par 

butów, jestem tem samem w  tern mitem położeniu, 
że w radzie nieodzownej konieczności mogę jedną 
parę oddać do naprawy i nie jestem zmuszony sio. 
dżeć przez ten czas w domu jak inna gorzej ode» 
mnie sytuowani ludzie.

0 parę domów dalej odemnio mieszka azowe, z 
którym przy tej okazyi zawarłem cenną znajomość.

Zaprezentował im  mu tedy mewteh pacyentów i 
oddałem do szewskiego sanatoryum.

Mistrz dratwy przypatrzy! im się badawczym 
wzrokiem i rzek! po chwili:

—  Obydwa objekty silnie zdefektowane. Dołoży, 
my jednak starań by je doprowadzić do „status 
quo ante“ !

Zgłupiałem!...
Szewc, wyrażający się tak poprawnie, wtrącający 

nawet łacińskie fra/zesy —  wydał mi się bądź co 
bądź niezwyczajnym szewcem.

Postanowiłem trzymać rozmowę w tym samym 
tonie i pokazując na wyłomy w podeszwach rze. 
kłem żartobliwie.

—  Pospiesz się mristr/.u! Gdyż Jak widzisz i te co 
mam na nogach są w niewiele leipszym stanie!... 
A więc: „poriculum in mora!“ —  niebezpieczeństwo 
w zwłoce! , <;

—  ..Festina lente!", spiesz się powoli! —  cdpnrł 
szewc z uśmiechem. —  j ■ p'r

Tego było mi za duto.
—  Powiedz mi pan — rzekłem zaintrygowany —

powiedz mi, czy u was otwarto już uniwersytet 
szewski, ho u nas dziennikarzy jest to dopiero w  
dalekim projekcie!... Psn zapewna musiałeś uczęsz, 
czać na swój uniwersytet!

—  Uczęszczałem na ten sam, oo i pan pra-wdo. 
podobnie!... Na Jagielloński.

—  Bój się pan Boga! — krzyknąłem zdumiony __
i co parta zepchnęło...

—  Chciałeś pa<n powiedzieć —  odpowiedział 
szowc timr.o —  co mnie wydźwignęlo...

—  Nie rozumiem!...
—  Zaraz panu wyUomaczę!... Byłem na najlop. 

szej drodze do zmarnowania sie! t istotnie zinarno* 
walem najlepsze moje lata. moją młodość. mojo 
siły! —  biadał kiwając smutno głową.

— - To dla mnie niepojęte.
—  Słuchaj pan!... 8 łat gimnawyum, 4 lata pra, 

wo —  razem 12 lat..
—  I to par. nazywasz ..zmarnowaniem1*?
—  O! gdybym byl przez te 12 lat uczył się 

szewstwa! Byłbym dziś jednym z pierwszych maj, 
strów w Polsce.

—  A tak ?
—  A tak byłem jednym z miernych adwokatów 

w Krakowie. Niech pan do tych 12 lat zmam o wal­
nych doliczy 7 lat praktyki adwokackiej, rok są, 
dowej i o lata włam  ej kancelaryi. masz pan summa 
summarum 23 lat nieproduktywnej szarpaniny rno. 
ralr.oj i materyalnej nędzy.

—  Więc jako szowc czuje się pan le.picj?
—  Bezwarunkowo'... Mam przedewszystkiem aa 

chleb, a nawet, i na masło do chlebak.. Powiem 
panu otwarcie: zrobiłem maj-Pek na łaianiu butów 
i gwiżdżę teraz na adwokaturę!.. Przy wojsku na u, 
czyłem się szewstwa i temu fachowi wiernym już 
pozostanę. Błędem mojej młodości było. że się 
chciałem uczyć. Ho' ho! syna mojego nie puszczę 
na uniwersytet!... Niech się nie marnuje przez nMU  
kę jak jego ojciec!... Kruk.

WPISY
Zafeion* «  roku 1912 przaz Władz* azkoina Zftwrardroa

I8S“
9996

ltmyino-naioiej
JANA PILCHA

m Krakowie, ul. FloryaAska 31, li p.
Przyjmują wpisy nr kurta roczna I 4 młaaiaczna
codziennie do dnia 5 lipca br. Po wakacyach przyjmie
*i? kandydatów(tkl) w miarę wolnych miejsc. Zintaji
■ryeh wyucz* listowni*. Kurs pisani* na n*szynach rezMCiyt 

można każdago czasu. Absoiwtnoi otrzymują Św1«d*ct*r».

lik M m  utaili
ZABAWKA HISTOBTA Z WA&83AW8KJBJ 88TUDENTERYI. _  CYNICZNY RESTAURATOR 
I  MŚCIWI STUDENCI. — OKUFACYA JADŁODAJNI. _  K A PITU LA C YA  PA 3K A R ZA  I OD.

CZYTANIE WYROKU.
( + )  Restauratorzy warszawscy, oddawna już 

słynący z ni«hbyt gTsoatnogo traktowania gości, 
SBOTegóJnie lekceważąco zachowują się wobec 
młodzieży akajdwmrckiaj. Jadającej t. zw. obiady 
..urzędowe" (aa aniłfką). Na W n  tile wydarzył 
się zabawny epiaod w jednej z paskarskich re- 
stania-acyi

W  kołach sbudemiokteh opowpadano wiele o 
ohmźllwam traktowaniu akademików w restaa* 
racy ach pewnych miliarderów. Tak up- studen­
towi S. zaptraponowano,

ABY ZJADŁ OBIAD W  KĄCIE PRZY KUCHNI,
wyjaśniając, że ..lepsze miejsca są dla lepszych 
pości, a za 180 marek może pen w kuchni 
jeść".

Szykanowano też niepożądanych gości-akado- 
mifeórw w  sposób wyrafinowany, praez pół go­
dziny, przetpytuóąjc, jakich to obiadów sobie ży- 
ozą: — pouryjnrchT — mapistraekiob? — u. 
rządnicrych? i tu sypała się cała litania przy­
miotników, świadczących o niezwykłej pomy­
słowości i bogatem słownictwie panów keftnerów. 
Do najbardziej niewinnych sposobów należało: 
straszliwe przesolenie zupy

PODAW ANIE GUZIKÓW MIĘSA NA...
PÓŁMISKACH  

oclem wywołania wybuchu wesołości a prlyplę- 
dajęcycb tdą z* zloaliwem zadowoleniem i trzę­
sących za śmiechu katdunami, gości-pa*k,arzy.

Takie lekceważenie wywołało powszechno 
wśród studentów olburzmie i... straszliwą ze­
mstę. Dwaj prawnicy zorganizowali akcyę n ie .  
skomplikowaną a skuteczną:

W  oznaczoŁiym dniu punktualnie o g. l-szej
Z A C Z $ U  N A PŁYW AÓ  GO KjSSTAUKACYI 

TŁUMNIE STUDENCI.
Wkrótco obydwie saile restauracyjne była pra­
wie zajęte. Zewsząd rozlega się skandowane: 
pro-szę c/te-ry obia-dy!

Ku zdumieniu właściciela i fagasów  goście 
nie kw apią się z wyjściem, w ysączają powoli zu­
pę aż do osta-tniej kropli (czynność ta zajmuje 
przeszło pół godziny). Wreszcie obiad, po do­
brej godrrnte zjedzono i przerażani restaurato­
rzy oddychają z ulgą. Wprawdizie stracili wiole 
tysięcy, gdyż ^porządni" geście, nie mogąc zna­
leźć wołnego stolika odeszli z niczem, ale prze­
cież odbiją to sobie przez pótiostałe- 3 godziny.

Ale cóż to? „Hólota" mfe m a zamiaru opu-z- 
c®ać sali, a przy wszystkich stolikach hrznii ste­
reotypowo: R aszk a  lemoniady i 4 szklanki, rza­
dziej: herbata. Kelnerzy w pad li n a  pomysł —  
niema herbaty.

—  To ntc. poczekamy aż będzie.
Bezsilna złość pijawek restauracyjnych w ylt.

wo rfę w potoku wymysłów, ale „gości" to nie
zraża. Popijają lemoniadę, żartując i dowcipku- 
jąc. Ten i ów  w yc iąga  z teki skrypty i 
ZAB IERA SIE RZETELNIE  DO „W K U W A N IA ".

To dobija ostatecznie wlaśc. rest.. który oćolń- 
cza kolosalne straty, jak ie  przynosi m u każda  
mirnuta i szybko decyduje się na pertraktacye.

W ynikiem  — zupełna kapitnlacya: 'obowią­
zanie do w ydaw ania  obiadów urzędowych bez 
szykan i satysf akcya publiczna .przez ogłoszenie 
w  gazetach. Jeden z kolegów  z zaim prow izowa­
nej trybuny czyta tekst ogłoszenia, zgrom adze­
nie przyjm uje je przez aklarnacyę, rozlega się 
wectwanie do odwrotu i rozbawione bractwo a. 
kademickle

OPUSZCZA TR YU M FALN IE  PLAC  BOJU, 
żegnane „seaęk-cznue" przez sromotnie pobitych 
restauratorów, którzy (pocieszają się, że ivfzadl£ 
ty iic  pt.ręaet ty&iąay, & m ogli stracić więcej, gdy­
by takie &al“ się powtrózyły.

Rezultatem — podniesienie prestiżu aikadcm. 
i ukrócenie buty restauratorów  —  Ihlady turach 
padł na wszystkich pasfcarzy restauracyjnych, w  
prom ieniu jednego kil ani otrą od „placu boju".

O K A Z Y A l
Sprzedam półbaciki lakierki (najmodniej­
szy fa u n  wiedeński z ażurami), zupełnie 
nowe, w  najlepszym gatnn lu , Nr. 38. W ia ­
domość w Administracyl „Gońcu Krakow ­

skiego, nl. Dunajewskiego 7.

Z TEA TR U  „NOW OŚCI *.

„Gwiazda filmu* •
Operetka w  3 aktach. Muzyka W . Kolio, tlomacz.

M. Manbwowa.
Recepta na librett© współczesnej opwr©tki: baron, 

azaneońistka, komietny stryj, jeszcze komiczniej, 
sza ciotka, foztrott i snmy. miłość i stara pono, 
graiia. To wszystko dohńze wynaięezaó. podlać 
auzytą muzyką i podzielić aa 3 akta.

Recepcie tej nie uchybili p. KoLlo i Spółka i dla. 
tego legunuoka — smakowała publiczności.

Nie wdając się w szczegółową treść starej race, 
pty — legummka smakowała dzięki dobrej grzn 
niektórych artystów. Z tych praedewazystkietn wy, 
mienić trzeba niezrównanego w karykaturalnym 
komizmie p. Wolińskiego (hr Adotar) i młod-sgo 
Pilarskiego (hr. WaMi), jak niemiłej wyborną 
dwójkę pp. Jactnęboa i Jankowskiego, z żeńskich 
komików pnę Wirską i Kosińską. P. Win tasz ki o, 
wicz miął uieetety tylko mały epizodzuk, mizno to 
zwrócił humorem uwagę sali. WdLrięacnta śpiewała 
l ładnie wyglądała pna Kamińska jako ..gwiazda 
filmu", a pani Kcrtoli (Thea) śpiewała b. dobrnę i 
w grze rozwinęła wiele pikantnego wdzięku. Głó, 
wną partyę śpiewną (Henryka) traktował z rozjnru 
ohem p. Soliński.

Muzyczka Kola więcej skoczna jak ładna, u w p , 
ra wiele obcych remintscencyj. żeby tylko wspotn, 
nfeć finał I. aktu przypominający żywo wiedeó, 
skiego „gaesenhauera": .JPuppcbnc du Augeustcrn!'1

Ł  KnunlowskL

Z TEA TR U  „BAGATELA**.

Gościnny występ K. Kamiński ego j M. Frenkla.

„ G r u b e  r y b y ‘ *.
Komedya w 3 aktach Micbala Balnckiego.
Doskonała ta kom ody a. mogąxm śmiało stanąć 

obok Frcdro^iskich, o tak żywym  narw ie sceni- 
icanym, że roakw ila  wedąż nową m łodością —  
żbyt jest zirtana. zw L iszc łl wobec częstych wzno- 
wieai w  ostatnich sezonach, by raz iasz.cze zaj­
m ować się m ą szczegółowo. Natom iast pyszne 
role, jakie daje, oraz coraz nowe pomysły roży- 
serakie. jakie nastręcza, bud.ią wciatż nowe za- 
interreesowanie. tem sil n iższe, kiedy wezm ą w  
niej udjziial rówuoczoarue takie dwie znakomito­
ści artystyczne, jak  Frenkel i Kamiński. W ó w ­
czas jest to p raw dziw a biesiada.

P. Katoiński. zanim u k ara ł się na scenie, dal 
się poznać jako  reżyser i w  tym kierunku t rze- 
jaw it to sam o wirtsuozowstwo —  polecające na  
w.yzjtskaniu każdego drobiaziru. z którego p ra ­
cowicie buduje  się impannję.ca całość —  jn-kie 
go cechuje. Dzięki tomu stara kom edyjka zagra­
ła  nowem  życiom; i zbogacila się calom mnó­
stwem  niemych scenek i m igawkowych ob az- 
kótw. ilustrujących cichy żywot ludzi poczci­
wych. A  kiedy następnie wyszedł ku  nam Ik^z- 
n odziej nie szary Pogotowie z, wym accawi ą.ny 
dasaczętnie z wielkiej żywotności w  ciągu swej 
urzęd.r:je«ri wogetacyi, wszedł z nim  rnaem i u- 
lokował sdę w  naszej pamięci łyp nowy. jego 
w h sn y . hiuidzący nie tyle serdeczny śmiech, co 
jaikąś litość nad sw ą marnoty cielesną i ducho- 
w ą onrysowaną z przeraźliwą kon-setkw imcyą.

'len i pyKizniei odjłjlja prry tym biedaczynie 
W istowski, ongi Ftkalstai. któryby zes-.cdł żyw­
cem z karykatu r Kostrzew skiego —  w okresie 
swągo spóźnionego renesansu. P. Fronkel jest 
w  toj roli iBtot.iiie r ięporównany. Oddycha peł­
ną piersią, stylow y w  kawdym geście i pozie, teik 
naiwny w  sweru pyszitlkowatowstwie, po hm 
temperamentu a zarazom powagi t godności w 
ewyćsh za-lotach. jak indyk, roztaczający ?kr.y-
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dJa 1 taki, jak jest — zdobywający snturmem 
kor® ca sympatyo.

Wf■^óLaTaiarv starali się dosta^wć do tep?o kotiw 
óeutpj. Ciaiputkiowicz n. Zł>uciki3go byłby zupę*- 
dieiflobryni irdyhr nio abybeczny ?aploiuą.cy ak­
cent, który działał na nerwy słuchaczów. Bardzo 
tailą babcia była p. Dabrow&ka. a Wandzia p. 
Malickiej ujmowała wdziękiem i żywością naiw- 
hąso dziewioz-ęcia. Starego Filipa grał p. luraki. 
Henryka p. Solarski. Stosunkowo słabiej wypa­
dły role BuiPczyńskiosro i Helenki, przedstawio­
ne przez p. Ratschkę i  p. Skalska. E. Ł.

DYREKCYA KOLEI PAŃSTW , drrr.oei: Z dniem 
15 czerwca Pr zezwala sic aa przei&zd podróżnych 
Dociągam- Ar. 431/138 oraz Kr. 432 które kursować 
beda z wegomsru t.vlko III. kl.. bozix>=:rtdnir> mię, 
(fay StrawniaBzyoaioi. Rndomakiem i Krakowom. Po* 
ciągi ta kinaawać bod a tylko w  dniach nowsze a 
dluch. Oelltuzd pociasm Kr. 432 •/. Krakowa o godz. 
5‘2-i. Przyjazd pociągu Nr. 431/138 do Krakowa o 
Rodzinie 18‘25.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO donoszą: rod* 
niosła sztuka L H\UJa ..Zygmunt August". siała sic 
®trakeva dla Krakowian’ Wobec tatro odkłada teatr 
Pierwsze przedstawienie świetnej komedyi Zalew* 
■kiego „Jak myślicie" na iutro ti. czwartek 15 bm. 
Powtarzając dzisiaj „Zygmunta Augusta".

MIEJSKA OPERA I OPERETKA. Dziś we srodc 
oryginalna. ooeiratka ..Apaaze", która, zdobyła rekord 
Dowodzeniu, dzięki wspanialej muzyce. oryginalniej 
treści oraz przepyszmym tańcom które stały się 
prawdziwa atnakcva. wvwołuiac na sali burze okla* 
ków i zachwyt. Jutro we czwartek wspaniała i nie* 
fcnyortielna opera Monimazki ..Hiadka*', która iaałt 
zarazom ostatnim pożegnał neon praedatawlonirm 
operowem sezonu zimowego. Rdvt ftnia 16 bm. cały 
zespół operowy udoić sie na miesięczny urlop letni. 
W piątek „Apasze", prawdziwe sedSa"va eezaati. 
W  dniach najbliższych ukaże sie na naiszei scenie 
w  nowem opracowaniu ulubiony wodewil K, Kmms 
łowisk i ego ..Królowa Przedmieścia", no®at«m zespół 
operetkowy przygotowuje nowość, wssnanuilą one? 
rotke O. Straussa pt. ..Pięknu Syrena". ixd Uicro; 
WŁiiiCtwem muizycznem nowo pozyskanego znakom!; 
tego kapelmistrza p. Szczepańskiego.

Z TEATRU ..NOWOŚCI" komunikują nam: Kina 
Giatedt, znakomita artystka szwedzka, uuHasa swa 
kreacye w „Gwieździa filmu" do najlepszych i naj* 
bardziej efektownych ról. Zaangażowana iest na 
cztery gościnne występy w teatrze ..Nowości", które, 
iczpoczynają aie we cawurtak 15 bm. Za Dowiedź 
łych występów obudziła żywa zainteresowanie, a 
Hcszta biletów iest ieezcze do nabycia w kasie za*
mawiać.

ROM— ROMAN O, znany medjumista I magnezy; 
ser kftóry pod twa* wczoraj sza ro wneoBoru został 
ac.tuzyaatvczme przyjęty, wystąpi po raz ostatni 
drM  tj. we środę 14 toru. Bilety do nabycia u Braci 
{ j pekich Sławkowska 8 i od BJodz 6 urev kasie 
m Starym Teatrze.

JEDYNY KONCERT ADY SAKI odbędzie sie mc* 
adwota lmin w niedziele 18 bm. Bilety sa do naby* 
cza u Bmci Lipskach. Sławkowska 8.

M ARYLA CREMO. znakomita tancerka, wystani 
w Kłwkowie tylko i eden r*z a to we czwartek. 22 
Km w imprezie. ..Krakowskiego Biuj’a Koncerlo* 
■wego E. Bujańska". Bilety są już do nabycia u Br. 
Lipskich. Sławkowska 3.

KONCERT ADY SARI Z ORKIESTRA SYMFO* 
NICZNA jako XIV poranek muzyczny orkiestry 
Z. M. P. odbędzie się we czwartek dniu 2t) hm. o 
Godzinie 11 przedpołudniem w wielkioj sali Starego 
Teatru. Na program ztoża się najcelniejsze arye 
operowe nowoczesnego repertuaru, których wyko* 
fiordom sławna artystka zdobyła fenomenalno suk* 
cesy na scenach oper w Modyolaańe Neapolu. Pzy. 
mie i oetatnio v. Paryżu. Koncert, ton będzie bez 
wątpienia największa atrakeya tegorocznego sezonu. 
Bllefty do nabycia od poniedznałku 19 bm. w  firmie 
Lesorlcłewiez (Plac, Saczepański obok Stare co Te* 
•truj.

FESTIYAL ORKIESTRY KOLA TA «BUR O .K AN=  
DOLINOWEGO z łaskawym wispóludziełem du. A. 
Czunko. W . Pawłowskiego oraz dvr. K. Garbusińs 
skiugo. odbędzie się w  sobotę dnia 17 bm. o godz. 
8*30 wieczór na dziedzińcu Biblioteki Jagiellońskiej 
Ul. św. Anny 8. Dochód T.n cel budowy domu me* 
dvków w Krakowie. Bilety do nabycia u tirmv 
Lubaliski św Anny 2.

IV. FESTIYAL KRAK. ..ECHA" ze współudzia* 
Jem orkiestry 20 pp. odbdzie się w sobotę 17 bm. 
o Rodzinie 8 wieczorem na dziedzińcu Wawelskim. 
Chór odśpiewa miedze innemi „Buike o Kaiai i Kro* 
lewiczu" Walewskiego, uitwór wyróżnione na Zje* 
idzie śpiewackim w Warszawie. RzczeRÓłv w pro, 
gramach. Bilety wcześniej do nabycia w księgami 
WP. Krzyżanowskiego. zaś przed koncertem przy 
w-ejściu na dziedziniec Wawelski Dochód na ce* 
ariełki Wawelskie.

W A LN E  ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KRAK. 
JECHA" odbędzie sic w niedzielę 18 bm. o R odzin ie  
10 przedpołudniem w Instytucie muzycznym przy 
Ulicy św. Ajmv 2. W  razie braku kompletu. Zgro, 
UŁadzeir.ie odbędzie się bez względu na ilość ;złon* 
ków o godzrr.-ie 10’30 przedpołudniem. O liczny u. 
dział uprasza Zarzad.

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO. IT. Popis UCz* 
tiów  (kamera1nvl odbedzle sie ddś o trodziibe 7. 
W dniach 16 i 17 odbeda sie popisy kursów środ. 
nich: w niedzielę poranek. Popis kursu najwyższe, 
9o (koncerty z ork'ost.rai odbędzie aie we wtorek 
20 bm.
_  PISEM NE ZGŁOSZENIA DO PAŃSTW . SEMI- 
AARYUM  NAUCZ. ŻEŃSKIEGO w Krakowie skła^ 
dnć i>ależy w Dvr&kcvi od 15 do 22 bm. włącznie. 
Epzajnin rozpocznie się w sobotę 24 czerwca o ro, 
dtinśe 10 rano Wpiay do szkoły ćwiczeń od klasy 
jaszei do Y.łoi włącznie, tudzień do opródku froeb- 
•nwskioRO i na kurs frocblowski odl>edu się 24 bm. 
°  Rodzinie 10 rano

IL  PAŃSTW . KURS W YCH O W ANIA  PIZYCZ* 
*EGO  W  KRAKOW IE dla kandydatów j kandeda, 
Jtk. na kierowników ćwiczeń cielew.ycli w szkołach 
^etlnich. powszechnych i seminaieach nauczycial.

ekłch. rozpoczni# słe I  paź^ternika 192? Kurs 
iest bezpłatny, jednoroczny łwyjątkowo może być 
rozłożony na 2 lata*. Liczba uczeetniików ORrani, 
czona do 60. w tem uczestniczek Balwrlei 3p. .W a : 
1‘unki przyjęcia: wiek nie poniżei lat 18 i nie po* 
wyżej 30. obywatelstwo polskie nieskazitelność 
moralna i obywatelska, zupełne zdrowie i uzdol, 
nieme fizyczno, świadectwo dojrzałości szkoły śre= 
dniei lub seminaryum nauczycłelakleRO. a  co do 
nauczycieli zamielscowych szkół państwowych: ca* 
łoroczny urlop płatny fuzvskanv zwykła droRa, 
służbowa). Zajęcia na Kursie odbywaia sie w ro5 
dzanach popołuAniowych. PodanMa z dołaczaBtmm 
dokumentów i curriculum vitae wT.o«ić należy do 
15 września 1922 do Dyrekcyi Kursu na rece mol. 
dra ClechanowskloRO iKrajćów, Grzecćczecka 10).

L ZJAZD KOLEŻEŃSKI ABSOLW ENTÓW  PAŃ; 
STWOWEJ SZKOŁY PRZEM. DRZEWNEGO W  
ZAKOPANEM  postanowiony na 1918 r. a odłożone 
wskutek wojny odbed-rte sie dnia 2 i 3 lipra br. 
w Zakopanem. Koledzy z łat aakoluyrli od 1906 do 
do 1914 r.j inni. chcący wzkyć udział w  r.jeżdy.ie, 
zechcą natychmiast nadsyłać swole ZRloszenia po<1 
adresem: lłoman Olszowski. v>austw. szkoła pr/.cm. 
drzewn. w Zakopanem. Mieszkanie na d\vudnioyyyr 
pobyt zapewiione. Za tymczasowy Uom,w,eit: itoman 
Olszowski. Stanisław Kowalczyk. Jan FurRał. St«; 
nśław  Cholewa.

JUBILEUSZ DRA ANTONIEGO KROKIEWICZA. 
Prymaryusz oddziału chorób wewnętrznych ]>ańt\v. 
szpitala św. Łazarza w Krakowie dr A. Krokiewlcz 
świeci jubileusz dwudziestopięcioletnie i pracy na 
tym stanowisku, a 36 lait służby państwowej, kro* 
czytoścl tei towarzyszy hołd motyl ko Dorsonaiu le; 
KarksieRo, edmmistraicyjnoRo i rioletmlarsk ic«o 

szpitala, ale także opromnej rtze«zv pacyentów. Tak 
iak do nich odicwi się jubilat, aieezacy sae petnła 
sił i zdrowia, tak i oni odnoszą sic do jubilata 
szczera sympaitya 1 uznaniem czoro dowodem iest 
ufundowanie cowiełki wawelskiej i cesrielki domu 
raodyków. ieRo imienia, nrzez poi-aonal szpitalny.

ZW IĄZEK  TECHNIKÓW W  KRAKOWIE. W  dniu 
4 bm. odbyło sie Walno Zebrao ie ..Związku Techni­
ków w Krakowie". Wybrano Zarzad. w skład któ; 
1-cro  weszli inż. Jul. Treu.tlur jako prezes, inż Fr. 
Piszczek iako wiceprezes, inż. i  Biasion skarbnik, 
arcli. P. Jurkiewicz zastopca. W ł. Wolkowicz sekre* 
tara. W l. Wilczyński zastępca. Bp Wydziału weszli 
inż. Saiewicz. inż. W ł Kleinberger. inż. Fr. Pukło. 
arclr. W ł. Stupnicki. Tad. Szczerski. Na zastępców 
wybraio inż. M. WóicickiieRO ze Lwowa i H. Ro* 
Rałskie.Ro z Krakowa. Waino Zebranie uchwaliło 
memoryał do Seiruowei Komisyi Robót Publicznych 
w sprawie najnowszego projektu o> tytule .inżynie* 
ra". Momoryał wykazuje bezpodstawność tego pro; 
iektu i wnosi na odroczenie załatwienia ro w  przy*1 
azłe) Kadezcyi Sejmowoi po porozumieniu się z m; 
tarasowanymi Związkami Techników.

LW O W SK A  ..BAGATELA* T PRZESTROGA DLA  
ARTYSTÓW. Otrzymaliśmy następujące pismo z 
prośba o zamieszczenie: „Do wiadomości PT. Arty* 
stów i Artystek scenek iiteracko»artvstvcznych t 
kabaretowych podaje, by nie nawiewali kontraktów 
na przyszły sezon z panem Stanisławem Śliwińskim, 
obecnym kierownikiem ..IłaRiteli'' we Lwowie prav 
ulicy Rejtana 3. Kontrakt! bowiem takie musiałyby 
opierać się na założeniu, że p. Śliwińskiemu wy* 
dzierżawiona zostanie także pa przyszły sezon sala
Bagateli", Tymczasem w rzeczywistości co do wy* 

dzierżawienia tei sali od 1 iioca 1022, me zapadło 
jeszcze rozstrzygnięcie. Opieraiac aie wiec na tej 
tdepewmel supozycyi. kontrakty nie dawałyby sza®, 
sy. że bedą zrealizowane. Niebawem podarn do pu: 
blicznei wiadomości not-tanowienic iakie zapadnie 
co do ilalszel dzierżawy ..BuRatełi", Reflektanci o 
wynalęcfe sali mogą wnosić oferty do 30 czerwca 
1922. Franciszek Moszkowicz. właściciel lwowskiej
Bagateli"
(— ) NAGŁY SKON PRZY UL. DŁUGIEJ. W  dniu 

wczorajszym o godz. 0 popoł. zmarł nagle na ulicy 
Długiej mężczyzna, nieznanego nazwiska. Powodom 
śmierci był atak sercowy. Zwłoki odwieziono do 
koertnicy.

(— ) KRADLI W ĘGIEL I U K R YW A LI N A  PLAN
TACH. Policy a tutejsza zdołała wykryć na plan 
tach kryjówkę złodziejską, w  której małoletni, 
sprytni złodzieje ukrywali węgial pochodzący z 
kradzieży. Aresztowano lC.letniiego Rudolfa Kluskę, 
który „polował" na wozy przejeżdżające ulicą Ba, 
sztową. kradł węgiel i ukrywał go w krzakach ne 
plantach.

(— ) OBŁAW A NA  „WESOŁE DZIEW CZYNKI*.
Nocy wczorajszej policyi tut. przeprowadziła więk» 
szą obławą na włóczące się po ulicach ..wesołe 
d ziew  czatka”, przyczem aresztowała kilka tego ro, 
d7sju kobietek.

( _ )  KRADZIEŻ POD „BAGATELĄ". Eustachę* 
mu Włodziiminskiemu por. 8 p. ułanów skradziono 
onegdaj z bryczki stojącej pod „Bagatelą" płaszcz 
wojskowy, w chwili kiedy porucznik był obecny m. 
przedstawieniu w teatrze, a  ordy nam s oddalił się 
na chwilę od bryczki.

KRONIKA TARNOWSKA.
PO *AR  POD TARNOWEM. W  wczorajszym nu* 

merze zamieściliśmy wiadomość o pożarze w  dwo, 
rze ks. Sanguszków w Rzędzinie pod Tarnowom, 
prayczem korespondent m sz podniósł braki w  tar, 
nowekiej straży pożarnej, twlordaąc. że zdołuno 
tiruchomuć tylko jędną sifkawkę a trzy iune snkaw* 
ki niezdolne były do uźydku. gdyż miały popękana 
węże. Otóż od kompetentnych władz dowiadujemy 
się, że straż ogniowa z Tarnowa na miejsce pożaru 
przybyła z całym trenem i jedną sikawką, która 
właśnie jako jedyrja była czynną przy pożarze. Na* 
t.omiaat z okolicznych gmin wiejskich przybyły 
trzy straże ze swojemi sikawkami, które jednak nie 

; mogły funkeyonować wskutek popękanych wężów, 
j Zatem nie może być mowy o rzekomych brakuch 

w tarnowskiej straży pożarnej.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
(—, KRAUZIE? W  STAROSTWIE W  MYŚLE­

NICACH. W  nocy z 10 na 11 hm. skradziono w
staro.-!wie w Myślenicach maszynę do pinatnft i 
marki , l T.derwood" nr. 654957

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska z 13 czerwca

vValuta warKOwu
ioiiwu igaioiiifi Caki. anwap i tuMłf

Waluty 1 dswlzy Kno«E Strztdń Kapno Sprain Trantkcyi
bomry St-Zjed 415U — 4300-- 4150— 4300— 4280—

* kanaa. -iUOO-— 4200-- 40ó0.— 4200—
Franki trauc. 365 — 3 8 0 - 370"— 385— __•__

belgijs. 340 — 350-— 345.— 355— —•—
, szwajc 8 0 0 - 820— 800-- 820— . ——

Funty szteriin. tś.600 19.200 18.600 19.200 18.700
Marki nieuuec. 13-25 14-— 1340 1375 il*U 11-15
Korony austr. —-2z — •24 —•20 —•22 —-31V2

„ czesko-st 79’- 81 — 80— 82— 81—
, węgiers. 4-60 5-— 4.60 5’— ---
. duńskie 890-— 010- - 890— 910— — 1W

Lei rumuńskie 25 — 27-— 27— 29— «
Liry włoskie . 210-- 220-— 210— 220—
Floreny holen. 1010-— 1660-— lblO— 1660— —*—

Akcye bankowe. o) lar. Zadano Tranzakcya
Bank frzemysł. 1—-V em 600— 700-—

--  WIT .

tłank Hipoteczny........... 750— 850— ii
ńank Małopolski............. 050— 725— |
Ziemski Baux Kredyt , . 600— 050-—
Powszechny Bank Kredyt. 350— 400— |
Akc. hanK Związk. I-Vil 650'— 700—
Ban k Ziem. Kresów tańcu t 600— 700—
Bank nred. w Warszawie 3000— 3200—
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 2200— 2400—
Akcys to w. faandl. i przam.

P. X. H. i—IV em. . . . . . 575— 625— 580—600 !
„Elibor*—Ł.J. Borkowski' —• _ —•__
,lnipex"......................... 225— 275—
„Pharma^ (B. Jaworuicki) 3900— 4100— li
.Polski Gloo“ ............... 700— 800--
C. Hartwig, Poznań. . . . —•— —•—
Zeeluga P o lsk a ............. 500— 360—
Zielemewsińl-ilJ em. ,ex* 5000-— 6200 —
H.CogieiSkr, Poznań 1— VII 2400-— 2500—

VIII 1900-— 2100—
ftarsz. Parowozy 1—llem. 1200— 1300— 1225-1250
„Lemiesz"....................... —•— —•—
.Trzebinia" 1—IV em. , . 1700— 1800— 1750—1800^Pocisk*......................... 700— 800— 750—775 |
Aucomotor.................... 1100— 1200--
Portiaud*Cem. Szczakowa UM-— IŁOM—
(jróraa ............................ 6800— 6100-- 5850-6000 1
Stoi Sza 5000— 6000—
1’epege i—I V ............. 5000"— 5200— 5000—5100 . 

190Ó—Poiska Nafta . . .  . . . . 1800'— 2000—
Oikos . . . . . . . . . . . . 7500— 8000—
Peret.............................. 900— 1000—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 3800'— 4000-—
.Kraiius- i—V em. . . . 2800— 3000—
Porcelana Jmielów . . . . 4800— 5000—
Fabr. oukru w Ghodorowie 3900— 4100-— 4000-40W
Elektr. Siersza 1—TV em 1300— 1400—

Warszawa (PATj Giełda warMawsOią. WaJurty.
Dolary Stanów Ziedr.oczonych trans. 4300 4310 4250 
sprzedaż 4270 kupno 4250 Dolary kanad. 4210. Flo* 
reny holend. 1660. Franki belgijskie 352. Franki 
francuskie 382 i jedna czwarta. 380. Liry włoakia 
213— 217. Marki niemieckie 13‘70.

Zuryct (PAT ) Zamknięcie giełdy. Berlin 160. Ho, 
lai.dya 204 i pół. Nowy Jork 323 i trzy czwarte! Lor 
dyn 23‘51. Paryż 46 i jedna czwarta. Praoa 1006 ' 
Budapeszt 0‘53. Warszawa 8*13. Wiedeń 0‘02 i 3/8.

Jodyny M jła A n y  dom handlowy

IGNACY CYPR ES^S^t
poleca: uikl. syst. Roskobf Mk 3500. Budda 
z przed woj. werkiem Mk 4200. Skrzypce se 
smyczkiem Mk 7500 i wyżej Harmonie, wie­
deński modeL, jednorzedówka Mk 104)00, dwn- 
rzędówka Mk 15000. Trąby akordeonowe Mk 
2000, 2500. Dyamenty da szkła Ma 260C, 3000 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. Maszynki do włc 

sów Mk 2500, 3000. Maszynki do samogaleola Mk 1500 
2000. Pas do brzytwy Mk 400. Kamień Mk a50. Podła do 
skrzypiec Mk 3600, 5000. Przy zamówieniu połowy zt 
datku, reszta za pobraniem. Cennik ilustrowany za na 

deałaniem 70 Mk przekazem.
K upuj, złoto i srebro. 6010

HOWE WYDAWNICTWA OBRAZÓW!
Cykl główek pędzla P. Stachiewicza
na który składają się cztery  barwne karteay 

wielkości 28 X  36 cm. aoi
Ponadto polecamy obraz Wojciecha Kemkn

„Orlęta - Obrona Lwowa r. 1919“
Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich 

Henryk Frist, Kraków, Floryańzka 37.

Kompletne u rzą d z e n ia  młyńskie
dostarcza natychmiast ze składu

Rieser, Scnieber i FriedISnder, Lwów 
ulica Brajerowska 11, II p. 9696
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W y j a ś n i e n i a  i p c r a o y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w aami- 
nistracyi Kral-.ów, Duna- 
lewskiegu 7. Tele'on 2502.

OGŁOSZENIA Administracya otwarta
od godziny 9— 1 w  połu­
dnie i od godziny 4— 7

wieczorem .

O g łO M C i.ie  Viersz ir.ilimeti wy w ewykłych ogłoszeniach Mk 36 — Ukłaa taoelaryczny Mk 40. —  Drobne u wyrazu Mi: 25. — Matrymonialne i korespondeneya pryw. Mk 4G. 
Nadesłane Mk 30. — Nekrologi Mk 50. — Komunikaty po kronice Mk 100. — Głosy pubiiczue i cLał ekonomiczny Mk 10J. — Na 1 szej stronie Mk 200. — Ogłoszenia przed tekstem na Z-ej 
hib 3-ej stronie Mk 150. — Ogłoszenia zagraniczne 5t>/0 drożej. -  Znaczniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Administracyl .Gońca Kra­

kowskiego* Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się n lo  b ę d z ia .

N a porost w t o s o w 1
niezawodny środek Brylantyna . 
ziołowo-topliowa .aGATO S“.| 
Przeciw  piegom i plamom i 
Krem czeromctiowo-kamtorowy. 
Próbny stoik bezpłatnie za . 
nadesłaniem 200 Mkp. n r  
opakow“ nie i porto wySyta 
Wytwórnia chemiczna .Agatos*. 

“reków Jana 11. #022

I Inlsważma sig zgubione tym- 
U  czasowe zaświadczenie de- 
mobilizacyjne szeregowca p. 
58, Stanisława Marciniaka z 
P. K. U. Wieliczka. 6029

Zgubiono papiery wojskowe 
na na/.wisko Kazim ierz; 

Kruk, Kraków, rocznik 1895, 
które unieważnia się. 6025

Zgubiono leg itym acyę nau­
czycielską ua nazwisko 

Michał Mlćko. w ydana przez 
Inspektora szkol u. pow iatu ; 
wliejsk.ego w  październiku J 
1921 r. Korpus kadetów. 9a09 !

Skradziono poitlel w składzie 
tytoniowym z dokumen­

tami osobisteini i zaświad­
czeniem demobilizi *y nem na 
nazwisko Jan Mróz, wydane 
przez 3 p. s. p. Baon zapa­
sowy w  Bielsku, które unie­
ważnia się. 6022

wawalar lat 33. przystojny, 
A  zamożny handlowiec, po­
szukuje towarzyszki również 
zamożnej, naichętmej, która 
pObiada własny interes, w ce­
lu matrymonialnym. A  W i­
śniewska, Posterestante Chor­
kówka. 6026

Egzamin, masażysta 
Jan Paclorkotarskl
pielęgnuje chorych, staw.a 
bańki oraz wykonuie wszel­
kie zabiegi w zakres masażu 
i hydropatyi wchodzące. 16 
Kraków, ul. Senacka 11 il. p.

Uupif Iozau Disjzano. me bar- 
■* dzo zniszc/.ouo. bez mate­
raca Zgłoszenia pisemne z po­
daniem adresu i ceny do Ad- 
miu str. .Gońca Krak.* pod 
.Lo ko blaszane” . 5

Zgubiono papiery \»o skowe 
na nazwisko Franciszek 

Miły, rodem z Krakowa, któ­
re unieważnia. G027

Tgubiono dokumenta wojsko- 
“  we na nazwisko Józef Ber- 
cal, Zator, ur. 1898. unie­
ważnia się. 6029

Zgubiono dokumenta wojsko­
we na nazwisko Kamiński 

Adam, wystawione przez P. 
K. U. Kraków, unieważniam.

6023

7gublnne dokumenta wojsko* 
“  we Mieczysława Kaznov - 
skiego unieważnia się. 9987

Student pol!t9chnlk1 III. roku, 
blondyn, lat 26, ożeni się 

z pauną. która mu dopomoże 
do ukończenia aludyów. Zgło­
szenia do Admmistr. .Gońca 
Krak'* pod „ZdżTSła**. 6024

K rawiec, kawaler, lat 32. po­
siadający rra ątez mniej­

szy. poszukuje żony krawco­
wej. Zgłoszenia do Admin. 
.Gońca* pod .Kraw iec*. 6032

Browar parowy na prowmcyi
poszukuje

za w o d o w e g o  p iw n ic zn e g o , polaka
pod dobrymi warunkami. Zgłoszenia do biura dzienników 

i ogłoszeń M. Brticka, Lwów, ni. Kościuszki 2. 9996

Kilka garniturów klubowych
okazyjnie do sprzedania 

w  Zakładzie Tapicerskim

M. Bardacha 9936

K r a k ó w ,  ulica FaoryaAsKa L .  1 6 .

N A D Z W Y C Z A Jf^ M A ^ A T f r ,
o k a z y a  NA LATO!

PŁASZCZ NIEPRZEMAKALNY.
Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć 

elegancki letni nieprzemakalny płaszcz (paltoi po niedro­
giej, dostępnej dla wszystkich cenie, po­
staraliśmy się zakontraktować pewną ilość 
tych płaszczy z firmą J. O l l t n a .  P i r a  
Flis a  C -le  P a r is .

Na prowincyę wysyłamy każdemu na­
tychmiast po otrzymaniu zamówienia ta­
ki oryginalny francuski nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i rań z materyjiu 
nadzwyczaj trwałego, uszyty podług naj­
nowszych modeli w ładnych i najmodniej-_ 
szych kolorach. Robota, wynouanii i do 
datki wykwintne. Cena za sztukę 22.500 mk, 
damski 19.500 mk (daleko gorsze nieory­
ginalne, krajowe sprzedaję po 25.006 mk).

Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się 600 mk niezależnie od ilości sztuk.

Zamówienia prosimy adresować do firmy

„W arszaw ska Spółna Manufakturowa”
W a r s z a w a ,  u l. J a sn a  t  20 . Teiafony 243-80 I 171-28.

Za wysłane płaszcz" otrzymujemy codzień uodzięko- 
wania i powtórne zamówień,a.

iN u rtow n ikom  o d p o w  a d n i r a b a t .
Przy zamówieniach prosimy podać w zrost, niski, 

średni lub wysoki. 6018

NA SEZON LETN1I
Nlo p r a c j ó ł a ę o i c i e  I K u p u j c i e  t y l k o  x  p i e r w i r y c h  r q k !

Zakupując a tale duże transpoity materyałów bezpośrednio z fabryki, robiąc duże obroty haudlowu, 
mamy możność wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hnrtownych: 3 metry pełnej szerokości 
najnowszego, eleganckiego materyalu , czysta wełna), w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektywnego, 
w drobniutkie kosteczki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędnym dla każdego z Panów lub Pań, którzy 
pragną zaopatrzyć się na aezon letni w e-eganckie ubranie lub kostyum. Kolory: granatowy, zielony, bron­
iowy, szary, popielaty, wiśniowy, meiange i kowerkot. Za 3 metry 8.100 Mkp., na damski kostyum 31/. me­
tra 9.400 Mkp.

Materyat wyższego gatunku B. lepszych fabryk, gwarantowanej jakości, zs 3 mAry 10.800 Mkp., 3% 
metra 12.500 Mkp.

M A T E R Y A Ł  S P E C Y A L N I E  N A  L A T O .
Materyeł najwyższego gatunku C. angielskie desenie najm idniejsze. Cena za 3 metry 14.700 Mkp., 

3% metra 16.500 Mkp. (Wszędzie ten muterya sprzedawany po 7—8 tysięcy za metr.

A L P A G A  C Z A R N A  W  m Y . S Z Y a  G A T U N K U
kupon na marynarkę i kamizelkę Mkp. 11.200.

P O D S Z E W K I  I D O D A T K I  DO U B R A Ń .
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny komplet pod- 

szewł. pod marynarkę, kam.zelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 3.8UO Mkp. Taki sarn kor. 
piet B. w  lepi y e  gatunku 5.000 Mkp. i najwyższy C. (angielska satyna) 6.500 Mkp.

N A  P A L T A  D E M i S Z O W E .
Materyat „Dsiłil’ na palta męskie wiosenne iub jesienne w  najmodniejsze kolory jasne 

lub ciemniejsze kraty pu lewei stronie (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne dla każdego, 
który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demiszowe.

Cena za 1 metr 6.000 Mkp., gatunek il-gi 7.000 Mkp., gatunek 111-ci 8.000 Mkp Za 1 metr 
(Nd palto takie potrzeba i i pół metra)

Na la lo  i N adzw yczajna oteazya 1 Oryginalne franc. palta nieprzemakalne dla mężczyzn 
i kobiet, materyat nadzwyczaj trwały, uszyty podług najnowszej mody, sprzedawane wszęazie 
po 25.000 Mkp., u nas 22.500 Mkp.

Kupon na spodnia czysto-wełniane, czarne tło z paseczkami (do ubrań wizytowycn) £.0(k) Mkp. 
i 8.000 Mkp.

Kupon na latnia m gikn  i damskis płaszcze w najmodniejszych kolorach i angielskicŁ deseniach 
10.100 Mkp.

sztuczki na dam skla spódn ice w najmodniejsze kraty lub pasy, również gładkie . we wszystkich 
kolorach po 3.200 Mkp.

Sztuczki na D iu zk l w  najmodniejszych deseniach i kolorach po 2.200 Mkp.
Sztuczki specyainła na suknie ietn.e „Tenis” pikowy wyrób w packi czarne, lila, bunzowe i nie- 

biesiae po 4.800 Mkp.
SzS Wioiy (damski*) najlepszego wyrobu, ustępujące w zupełności angielskie materyałj podwójnej 

szerokości, na sukn.e i kostyumy letnie po 1.850 Mkp. zi metr we wszystkich kolorąch.
Chustki W najm odn iejsza Kraty najlad..ejszi_ a lenie, rozmiaru ib5X165 cm. po 2-500 Mkp,, wyż­

szego gatunku 5.00u M»cp. w ekizego rozmiaru 7.000 i 9.01)0 Mkp.
r łdcienka I zefiry kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackiego, fartuchy i dzie­

cinne ubranka i Ł p. po 6Ż5 Mkp. za metr.
Kapy na łóżKa pikowe kolorowe w łsdne d< seme po 5000 Mkp. i 7.0U0 Mkp- 

sztuka, ł ó vn:eż polec amy bieliznę z własnej pracowni, która wyróżnia się wyk wintawa 
wykończeń.em i uszyta z dobrych materyfełuw.

KOSZUie mąSKie letnie, dzienne z mankietami z dobrego zefiru kolorowego w  naj­
modniejsze desenie w paseczki z kołnierzykami po 2.800 Mkp.

Takież koszule z francuskiego zefiru po 3.50u Mkp. za sztukę.
K oszule mąsK.e nocne, białe, dobrego gatunnu, materyalu „Silezie” po 3*100 Mlec­

za sztuką, wyższego gatunku po 3.300 Mkp. za sztukę.
K a>U «n y  mąsHib bi łe z nadzwyczaj trwałego materyału po 2.050Mkp. i po 2.200 Mkp. 
K oszula damskie białe z zagranicznego batystu z koronkami i wstawkami po 

2.800 Mkp. za sztukę.
spódniczk i (halki) białe batystowe z koronkami po 2.800 Mkp. za sztuką 
CnuaiSCZkl batystowe do nosa damskie, za tuzin 3.300 i 4.000 Mkp. 
chustki męskie do nosa 4.500 Mkp. za tuzin.
Przeń^ieiadła roziu.ru 2 metry szerok. naturalne, dobrego gatunku, ze specyal- 
płótnu n.*> .ającego się na prześcieradła po 2.900 Mkp., wyższego gatunku po 3.500 
za sztu ą.
SKarpe.H męskie letnie, ćzarWf i kolorowe, za pól tuzina 2500 Mkp. i 3500 Mkp. 

i. acżnie od gatunku;.
Pończochy damskie cienkie- czarne i Kolorowe, cena 3 par 2.000 Mkp., 3.000 Mkp. 

i 5.000 Mkp. (zależn.e od gatunku), 
dlyna francuska w lóżnych deseniach fantazyjnych, również gładka kolorowa 85 cm. szeroka po 

1.900 Mkp. za metr.
MarKlzeta francuska gładka i w deseniach, w  kolorach oznaczonych wyżej po 2.400 Mkp. za metr 

gatunku najwyższego.
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 Mkp.
Zamówienia wysyi-my natychmiast (można nawet bez zadatku).
Przy zamówieniu na koszule prosimy podać numer kołnierzyka.
UWAG A :  Za nieodpowiedni towar zwracamy pienią_izt w przeciągu 14 dni. 6019
Zamówienia prosimy adresować:

OO SK ŁA O U  F A B R Y C Z N E J  ■>

WARSZAWSKIEJ SP3ŁKI MANUFAKTUROWEJ
W a r s z a w a ,  J a s n a  1 8 * 2 a ,  t a l e ) .  2 4 S - S a ,  1 7 1 . 3 8 .

P. S. Przyjeżdżaj-jcych do War-zawj uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego składa i osobiste 
przekonanie się co do gatunkn towarów i cen.

Otrzymujemy oodzień od naszych Klientów ta wykonanie zamówień niezliczoną ilość podziękowań 
• wobec braku miejsca przytaczamy tylko lulka z nich:

1) De Warszawskiej Spółki Kanufałtt. w Var sza wie. W. P. Za m-Łe-yał otrzymany od W. P. aerd. 
dziękuję i zaręczali. W. P , że za taką cenr tak dobrego materyału nigdy się nie swodziewałem. Przekonałem 
się, że firma W. P. zasługuje na zupełne zaufanie. Matery l W. P. oglądało wielu moich kolegów i znajomych

mam nadzieję, że do firmy W. P. wpłynie izereg zamówień z mojej rekomendacji Jeszcze raz serdecznie 
dziękuję za materyai jak i zs bardzo szybkie przesłanie go i sam jeszcze raz w krótkim czasie pozwolę so­
bie skorzystać z okazyi i zrobię u V P. zamówienie. Przepraszam bardzo, ze podziękowanie tak słusznie 
należące się W. P. przesyłam tak późno. Z głębokim szacunkiem kreślę się Adam wilk. Kraków, dn. 2/5 1922 r.

2) Sz. Towar od Pana ot. zymałem, z którego jestem barazo zadowolony > nie spodziewałem się o trzy­

nogo
Mk*

mać tak dobry towar. Składam Panu staropolskie Bóg zapiać
3) Sz. P. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Spółkę, iż żądany materyat utrzymałem, za który 

serdecznie dziękuję, któn :go nie spodziewałem się otrzymać. Z poważaniem Antoni Zych. Cygan— Cnmielów.

W sz y sc y  .iast K ltonci s *  z sd<*w e>*n i, g d y i  p rz y  w y K o n am u  x in e w < a ń  p rs y K ła d a m y  
w a z a lk la  s ta ra n ia  ku  ła m u . w o b a c  c z a p o  p ro s im y  z w racać  z ła  d o  n a s z a j  firm y  z  z a u fa m o m .

MASZYNY DO P i d A N i A  
i RACHOWANIA!

n a w e t zu p e łn ie  z n is z c z o n e  przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia nerwsza W Ma- I 
połoioe Praoowma dla naprawy maszyn murowych. Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwaraneyą ! 
------------  CCEYHA, MECHRPló, KR*łtótiW, UL. FLORYANSKA 3. ------------  |

Bedaktor od p ow ied z ia ln y : Ludw ik Gronuś. Drukarnia Ludow a w K rakow i*.


